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Apotka/ne finałowe o mistrzostwo świata Brazylia — Szwecja 5:2 (sprawozdanie na str. 2) ;

CZERWCA 

1958

LESZNO, 296. (tel. wł.) 
jiódme szybowcowe mistrzo- I 
stwa śwńata mamy już za. sobą. 
Piątek i sobota upłynęły w Le­
sznie pod znakiem deszczu i ro­
zegranie jeszcze jednej konku. i 
reneji było absolutnie nie do ; 
pomyślenia. W klasie otwartej l 
mistrzem świata został więc re- 
p czcntant NRF ERNST HA- > 
ASE. wicemistrzami Anglik Ni- i 
colas Goodhart i Czechosłowak 
Rudolf Mestan. W klasie Stan- i 
dart piękny sukces odniósł re- i 
prezentant naszego kraju 
ADAM WITEK, który zdobył ; 
tytuł mistrza świata dla barw 
Polski. Wicemistrzami w klasie I

Vava (Brazylia) strzela drugą bramką dla swej drużyny

Pcrsson oraz 
pk Huth.

Szwed Per Axcl 
pilot NRF Hen­

polskich pilotówZ wyników .------------ r--------- ,
możemy być bardzo zadowoleni. :
Poza wspaniałym zwycięstwem i 
Witka, który jako piet wszy Po- j 
lak zdobył tytuł mistrza świata I 
w Sztokholmie, na podkreślenie 
zasługuje wynik Makuli, który 
startując na szybowcu znacznie 
gorszym od wiciu doskonałych 
maszyn zagranicznych, wywal­
czył w bardzo silnej konkuren­
cji 5 miejsce w klasie otwartej. 
Również 6 miejsce Wojnara 
w klasie Standart i 14 Gorzela­
ka w klasie otwartej nie mamy 
powodu się wstydzić.

Ortatnie dwa dni poświęcono już 
w Lesznie przede wszystkim na 
przygotowania do wyjazdu. Ekipy 
zagraniczne powoli pakowały swo­
je rzeczv na samochody. W mia- 
śloczku namiotów zapanował zwy­
kły. pi/edwyiazdowy ruch. Za- 
dzierzsn rte przyjaźnie pleczetowa-
nn małym 
5ZC7P2Ólne

które po-

swyoh namiotach dla zaprzyjaźnio­
nych zespołów.

Reprezentant Polski, Adam Wi­
tek zdobył zaszczytny tytuł 
szybowcowego mistrza świata 

w klasie Standart

Telefoto CAF

Zdobywca Pucharu Rimeta, mistrz świata w piłce nożnej 1958 r. — drużyna Brazylii
Fot. CAF

Rekord świata
Gathercole

Jak sie ostatecznie, dowiadujemy 
pływak australijski Terrv Gathei 
cole ustanowił rekord św‘a 
ta na 110 yardów stylem klasyc'/ 
nvm w Towusyille wynikiem i 13 0. 
Poprzedni rekord należał również 
do niego i wynosi.

5 min
loimiinm 
w lotku

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia. że na konkurs Toto-Lotek 
na dzień 29 czerwca b.r. wpłynę
io 5.114.851 
na nagrody 
da kwota zł.

rozwiązań. Tak wiec 
5-clu stopni przypa 
5.114.851.
konkursu Toto-LotekLosowanie -- ----- --------

odbyło się w dniu 29 bm w Sopo­
cie w „Operze Leśnej” na 40-y-r 
konkursie ..Zaaduj Zgadula”, orca 
nicowanym przez Polskie Radio. 
Ogólnopolski Komitet Oni Morza * 
Totalizator Sportowy.

Wylosowano następujące dyscy 
pliny sportowe: nr 3 — bieg przez 
płotki, nr 7 — dżudo, nr 13 — 
Jeździectwo, nr 15 — koszykówka 
nr 16 — kolarstwo, nr 47 — zapa 
sy. oraz dodatkowo nr 4 — biea 
z przeszkodami.

W niedzielę odbyła się uroczy 
dość jubileuszu 80*lecia naj- 
starszego klubu sportowego w 
Polsce — Warszawskiego Towa­
rzystwa Wioślarskiego. O jubi­
leuszu WTW piszemy na str. 4. 
Na zdjęciu: prezes WTW prof. 
Jerzy Loth wręcza dyplomy 

honorowe
Fot. ..PS” Warmiński

do nowego rekordu świata na 3000m i przeszkodami

m MEZCZYZNI83
tS KOBIETY 45

POLSKI WUNDERIEAM ROZGROMIĘ
lekką atletykę CSR w Bratysławie

BRATYSŁAWA. 39.6. (tcl. wt). Wielkim podwójnym zwy- 
cięstwem zakończyło sie spotkanie^ ItHikoa^clŁęzne Polska —

TAKIEGO

KONKURSU!*
SPORTOWEGO

jeszcze

NIEBYŁO!
Szczegóły jutro |

Doskonały bramkarz Zagrzebia, 
Majerovic wybrał piłkę spod 
nóg nadbiegającemu Hliwie. 
Fragment z meczu Zagrzeb — 

Warszawa 3:1
Fot. „PS” — M. Szymkowskl

Fot. CAF

Repr^entacja piłkarska PolM eremisowala " 
pod bramką polską. Od. lewej: Szczepański,

Na zdjęciu: fragment
i, Woźniak, MUller (NJID), Korynt i Zientara ' 

Telefoto CAF •

Pierwsza szabla świata
Jerzy Pawłowski

LU na planszy w Poznaniu

Czechosłowacja. Nasi mężczyźni 
61:45.

Jeszcze jeden krok na sławnej 
drodze polskiego ..Wundcr- 
teamu" został dokonany w Bra- ! 
tysławie. Ani deszcz, ani pozba- I 
wionę przez niego swych nor- j i 
malnych wartości urządzenia ■ 
stadionu „Slovana“ nie prze- i 
szkodziły Polakom w uzyskaniu | 
świetnych rezultatów. Jerzy' 
Chromik w pięknym biegu na I 
3.000 m z przeszkodami uzyskał 
wynik o 0.1 sek. gorszy od re- | 
kordu świata 8.35.7. wkracza­
jąc w pełnej chwale na dystans, 
który przyniósł mu największe 
laury. Długodystansowcy Krzy- | 
szkowdak i Zimny w sobotę, a 
Ożóg w samotnym biegu na 10

i km niedzielę, obaj
prezentanci w pchnięciu
lą i Schmidt, 
przekroczenia

któremu
ku- 
do

16-tkj zabrak-
to tylko 1 cm — to najwięksi 
bohaterowie meczu. CzechoMo- 

: wacy zostali pokonani w stylu 
I imponującym, przegrywali, choć 
; uzyskiwali dobre wyniki i nic 

mogli wyjść z podziwu, że jesz­
cze nie tak dawni nauczyciele 
dziś dostają od nas tak bolesną 
lekcję.

. W drugim dniu meczu pogoda 
była na szczęście lepsza, co wply-

ale i na humory 
zeniantów.

repi r

. Konkurencje rozgrywane w 
niedziele' przyniosły kilka mniej

iy rezultat Kopyty i Ir miej- |
«ca Janiszewękiecó. i KR^mierskie

wygrali 129:83, a kobiety

i eok, dały nam jednak dalsze zwlęk 
| «zeriie przetvagi punktowej. ;

Największym wydarzeniem dnia 
by! oczywiście bieg na 3.000 m z 
przeszkodami. Chromik pobiegł . 
świetnie, zwłaszcza jeślt się wez.. 
nile pod uwagę, że przecież ostał > 
nio nie trenował orzeszkód, co ' -ań,n
odbiło się zresztą na wyniku. Ale ■. 
zarżnijmy od początku. Polak I wynikiem, który przypomina 
objął prowadzanie od razu nzy- ' jego najlepsze czasy. W biegu 

j na. 3000 m z przeszk. uzyskał 
on wynik — 8.35,7, a wiec za-

zadziwił świat

ledwie sek. gorzej od
rekordu świata Rozsnyoia

Rosną szanse
POZNAŃ 29.6. (tel. wł.) Tra­

dycji siało się zadość i w ostat­
niej konkurencji Szerm erczych 
Mistrzostw Polski, gdyż finał 
turnieju szablowego zakończy! 
się krótko przed północą. Miał 
on “przebieg bardzo interesują­
cy. a trudno się temu dziwić 
gdyż finał miał bardzo wielką 
wagę, decydowały się tutaj bo­
wiem nie tylko losy m strza 
Polski, ale w znacznej mierze 
również i skład personalny na­
szej reprezentacji na mistrzost­
wach świata do USA.

Tytuł mistrzowski zdobył w 
wielkim stylu.Jerzy Pawłowski 
ustanawiając swoisty rekord, 
który prawdopodobnie nic pręd­
ko zostanie wyrównany, Paw­
łowski wciągu całego dnia nie 
przegrał bowiem ani jednej 
walki, wygrywając 33 pojedyn­
ki pod rząd i zdobywając w 
len sposób tytuł mistrza w sty­
lu nlcpodlćgającym dyskusji. 

■ Trzeba tu jeszcze dodać, że 
Jurek wygrał wszystkie spot-

kania wysokim stosunku.
mając zdecydowaną przewagę 
nad swoimi przeciwn kami Tyl. 
ko w- jednym wypadku zwycię­
żył różnicą jednego trafienia w 
stosunku 5:4. pozostałe 32 wal­
ki rozstrzygnął jeszcze wyżej na 
swoją korzyść.

Wszystko wskazuje więc na 
to, że nasz mistrz świata jest 
na najlepszej drodze do uzyska­
nia wielkiej formy, w jakiej 
wywalczył tytuł mistrzowski w 
ub. roku w Paryżu.

Obok Pawłowskiego bardzo do 
brze bil się również Zabłocki oraz 
Pawlas I Twardokens. Ta czwórka 
w spotkaniach finałowych była wy­
raźnie najlepsza. Selekcjonerzy 
Polskiego Związku Szermierczego 
mleć beda jednak niełatwe zada­
nie nad wytypowaniem reprezen­
tacyjnej szóstki do Filadelfii. Zda­
niem trenera Keveya w najbliż­
szym okresie należy oczekiwać dal­
szej poprawy formy i dlatego na­
leżałoby jeszcze nleeo poczekać z 
ustaleniem reprezentacji.

W Poznaniu z 9 kandydatów do 
drużyny reprozcniacylnej najsła­
biej wypad! Zub. W półfinale hit 
się stabo, zdołał uzyskać zaledwie

2 zwycięstwa, przegrywając nato­
miast 5 walk z Wójcikiem4:5. Paw­
lasem 2:5. z Piątkowskim 3:5. Pa- 
ligą 4:5 i z Zabłockim 1:5. Teore­
tycznie niefortunny start Zuba po 
ważnie zmniejszył jego szanse na 
wyjazd do USA. Nie zachwycił rów­
nież Marek Kuszewski, który z 
największym wysiłkiem zdołał wy­
walczyć miejsce w finale Kuszew­
ski przegra! w półfinale 4 pierw­
sze walki, i wygrywając trzy o- 
statnie pojedynki spotkał się w 
barażu z Czajkowskim i Sobolem. 
Wygrał baraż ale w finale równie0 
nie błyszczał zbyt wielką formą I 
widać wyraźnie, że na zgrupowa­
niu w Ceiniewle nie zdążył jeszcze 
w pełni nadrobić poważnych za­
ległości treningowych.

Mówiąc o finalistach trzeba jesz­
cze dodać, że nie He bił się Ochy 
ra. który osłabi nieco w końcowej 
fazie finałów, podobnie jak i Wój-

Słabiej, niż oczekiwano, walczył 
również Piątkowski, którego poje 
dynki cechował brak szybkości I 
precyzji rozgrywanych akcji. W 
sumie jednak turniej mistrzowski

Althei Gibson
LONDYN, 28.6. (tel. włj. Wzno­

wione w sobotę po piątkowej ule 
wie gry na kortach Wimbledonu 
przyniosły poza zwycięstwami roz 
stawionych faworyów w arze 
pojedynczej mężczyzn, wielką 
sensację w grze pojedynczej ko 
biet. Otóż Christine Truman. roz-

. Fagores 2:6. 6:4. 6:1 Nfe powiodło 
I się natomiast Meksykance Reyes,

ćwierćfinału dzielna. Knermoeczy, 
I wygrywając z wcale dobrą Austra-

----- ------—---------- . --------- — Wyniki gry pojedynczej 
stawiona jako Nr. 2. najlepsza czyzn w 3 r.:
aktualnie rakieta Anglii, ivpoWana Rose — Barnes (Br.) 6
/.£c>la finalistkę 
wyeliminowana 
Irr.iorek USA,

na pńlflnallstke, iub‘6:4;
tuf.ilćju. została । 2:6,

........... ....... , świetnie dyspono- 6i4. 
waną. drobniutką Minii Arnold. I 6:», 
która w 4 rundzie pokonała swą i 7:5, 
groźną rówieśniczkę 10:8. 6:3. 6:1,

i 7:5,

Pozostałe rozstawione tenlslstkl 
tatwo sobie poradziły ze swymi 
przecf.śnieżkami, kwalifikując się 
io ćwierćfinałów. Zwłaszcza prze­
konujące było z»ycl-stwd Gibson 
nad utalentowaną młoda Australii 
ką.. debiutującą w Wlmbledonle 
Cpghtan. 6:0. 6:2.

Poza pechową Truman. wszyst 
kle pozostałe lepsze Angielki wv I 
grały w sobotę sw» spotkania. 
Cenpy .sukces odniosła Morttmer. 
zwyciężając Niemka Rurllng 6 2. 
6:4. Haydon z. Pldn. Afrykanką 
rorbes 3:6. 6:2.' 7:.5 I Ward z part 
nerką «koneckiego, Amerykanką

męż-

Cooper — J. Ulrich 9:7, 6 2, 
6:3: McKay — Mark 4:6. 10:8, 
6:4; Mulloy — Green 3:6. 6-4, 

6:2: Szgal — Jacgues 6:3, 
6:4: Patty — T. Ulrich 4:6, 0,1 c.o. r,...u.. . ■___  -

W 1 8 finału 
mężczyzn, układ 
rozpoczna sle od 
Wlmbledonle. Icst 
grze są oprócz 
Nr 5-A.vbII mszvsc 
stawieni, którreli 
nazwiskach podaj, 
tabele rozgrywek

ery polcdyncźoj 
spotkań. które 

poniedziałku w

wyeliminowanego

od
2 Mn! Anderson

odczyhi|ąc

— Drobny;
Pletrancell — Wilson: 
Fraser — Darmon; Ni 
vldson — Pattv: Nr 
«en — Schmidt: Nr 3 Neron Bo­
se — Mullov. Nr 8 Barry MeK.iv. 
KrHhman; Nr l Aschley Cooper •• 
Seg»!.
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Zwyciężyli najlepsi!
Brazylijscy wirtuozi piłki

nie dopuścili do głosu Szwedów
BrazvIHczvcy zademonstrowali | 

prawdziwie nowoczesną grę. taką, 
jaką sobie wyobrażaliśmy l o ja- 
klej marzyli wszyscy teoretycy I 
praktycy tej dziedziny sportu.

GWIAZDY PIERWSZEJ WIELKOŚCI

Ze świetnego I wyrównanego ze- i

SZTOKHOLM, 29.6. (tel. wl.). W niedzielę, 29 czerwca o godz. 17 zakończone zostały VI 
Mistwostwa Świata w piłce nożnej. Tytuł mistrza pobyła drużyna( Brazylii, jwycięża- 
iac w sposób niepodlegający dyskusji reprezentację Szwecji 5.2. Mistrzowski tytuł dostał 
ste tvm samym w najbardziej godne ręce. Jedenastka Brazylii jest pierwszą drużyną po­
łudniowo-amerykańską, która potrafiła wykorzystać wspaniale warunki ftęr«»e oraz umie­
jętności indywidualne swoich zawodników i która zrozumiała. Iż sama technika, bez sto­
sowania odpowiedniej taktyki gry i bez zdobywania bramek nie przyniesie rezultatów. 
Przed tvm zespołem musieli schylić czoła wszyscy uczestnicy tegorocznych fmalow. Ina­
czej nie mogło i nie powinno być. Brazylia przewyższała wszystkich co najmniej 

o klasę. _

społu trudno kogoś specjalnie wy- ( 
różnić. Wszyscv sh mistrzami fwf- 
co fachu, niezależnie od pozycji na I 
laklej występowali w różnych fa . 
zach spotkania. Wpadali jednak w । 
oko swą niezwykłą precyzją w wv ( 
konaniu akcji, ruchliwością I ww- | nej walld chociażby 
nowelą w grze napastnicy: Garrin-1 u-owym rezultacie, 
rha Pele ’ Vava. Didl. pomocnik 
Zito’ oraz cala :rójka obronna. I KRÓL NA BOISKU

W drużynie szwedzkiej brylowali 1 
iak zwykle Hamrln i Skoqlund w a-1 

b!<u oraz Gustavsson w obronie. 1 llumu. 
Dzl.k mimo że nie grali gorzej n z 53-tysięczny .r„. -

zwykle mimo że stajali sle ^ói- I Jcjalnie podana liczba widzów "i i —• —------ - ---------,
nymi sposobami zmien’ć p-rebleg, nośi tylko 49.700. Brazylijczycy. | bardzo wierzy i w swój sukces, 
wypadków na boisku, nie mogli być orający zwykle w żółto-niebieskich 1 rzadko kiedy dochodząc do pola

yp I koszulkach, takich samych zresztą I karnego przeciwnika.
________ I Jflk Szwedzi, musielrzmienić 'tuż 1. . BrazyLijczyKóW W ATAKU

sams-m ey-1 własne f połowie boiska I po dwóch, miarami, a najwyżej pięknie nieraz 
kornerach uzvskall wyrównanie., przeprowadzony■p.1 , h10’ Ł
Dlcll gra|ęcv Jako pomocnik, śwlet niestety nie dochodziły dalej nl/

, anuu — nie wystawił Garrlnchę na prawym: doia' rozsh-------
. skrzydle, ten kiwnął w dziecinny! Iosv snotkanla tozsli, 

Atmosfera spotkania była godna sposób Axboma, scentrowa! płasko.nnalm Tym razetn Już WYPetoU się a Vaya z dwóch kroków nie miał | c^Uę,
I 53-tvslecznv stadion. Jakkolwiek o- kłopotów z wyrównaniem. I
I .Tclalnle tiodana liczba widzów wy- Od tej chwili Szwedzi |uż nie : • •• -------- me.-,—,. „ s-\vój sukces, ।

d?larlnnv f >°sy spotkania rozstrzygnęły sir 
<i,jecninj . cat(<owfo|e Brazylijski skrzydłowy 

। oddal wysoką centrę, Pele byl na 
miejscu, wziął piłkę na piersi, po- 

! tern opuścił Ją na nogę I wspania­
łym strzałom w prawy róg podniósł 
wynik meczu na 3:1.

BRAZYLIA - SZWECJA *2
(2:1). Bramki zdobyli dla

...........-- - 2 (9 i 31 
2 (55 i 89).

i jak Szwedzi, muslell " zmienić tu^T. « sirazylijczykóW W ATAKU 
przed meczem swe barwy na nie- 6 bhazylijczykow w ataku

' oiesko-białe. ponieważ. los okazał | _ ^aayHJeaycy nie tartuta

Pele
oraz Zagaiło w 68 m’n. Dla 
Szwecji Llndhol.n w 4 min. 
oraz Slmonsson w 80 min. 
Sędziował Gnlgue (Francją'. 
Włazów 53 tys. (oficjalnie 
49.737).

BRAZYLIA: Gilmar, D. San­
tos. Belllni, N. Santos. Zito. 
Orlando, Garrincha, Dldi, Va-

SZWECJA: Svsnsson, Berq- 
mark. Gustavsson, Axbom, 
Borjesson, Bariinq, Hamrin, 
Green. Simonson, Lindholm, 
Skoqlund.

! OieSKO-DIaW, pmnewa* । , , i Z— — -it> j.
, się dla mcii nielaskawy. Po ode- > ataku widać częsta 6 zawodników.
1 oraniu hymnu na boisko zszedł z Strzelają z daleka ale ro;lą na 
trybun król szwedzki Gustaw V i razie w.-ażenle Jakby się Jeszcze,trybun król szwedzki Gustaw V i 

1 złożył obu drużynom życzenia do-
। brej gry. • . •
, Publiczność próbuje zorganizo-. 
I wrć silny doping dla swych pupł- 
110w za pomocą dyrygentów, umie­
szczonych tym razem nie na niu-

1 rawle, lecz na trybunach. Szcze- 
1 gólne owacje zbierają ostrzyżeni 
: po sukcesie nad Niemcami zawod­

nicy szwedzcy Lindholm i Svens- 
soń.
PIERWSZA BRAMKA SZWEDZKA

Mecz toczył się przez cały czas z 
lekką, a okresami zdecydowaną 
przewagą, mistrzowskiej drużyny. 
Brazylii. Gospodarze próbowali za­
skoczyć przeciwnika atakami j:iź

nie rozgrzali. Następuję okres krót , 
kich zrywów gospodarzy. Green 1

Po trzeciej bramce BrazylIJczy 
cy zwalniają trochę tempo i za­
czynają się bawić. Ale każda Ich. 
nawet pozornie wolna akcja. |es‘ 
bardzo groźna. NI stąd ni zowąd 
podchodzą oni w pobliże bramki 
Szwedów, zdobywają kilka korne
rów. ale robią to tak. jakby Im nie 

na poprawieniu wyniku.zależało

na początku spotkania i rozstrzyg­
nięciem meczu bramkami. które 

- ----- a Brazylii-
j nięciem meczu bramkai 

tymi samymi oraciaml, co w me-, rzekomo miały , złamać 
czu z ZSRR lub NRF. Dziś gwiazdv . czyków. Do zdobycia prowadzenia 
........................................ ponieważ | doszło, nie doszło Jednak do zła- 

stadionu : mania przeciwnika. Szwedzi uzy-
ich całkowicie zbladły, 
nad całym prostokątem
Rasunda świeciła niby słońce, jed-
na wielka gwiazda jedenastka
Brazylii. Talenty Hamrina i Skog 
lunda mogły zabłysnąć tylko wów-
czas, kiedy Brazylijczycy chclell

skali wprawdzie pierwszą bramkę, 
ale prowadzeniem cieszyli się bar­
dzo krótko, bo zaledwie 5 min.

Ten pierwszy- zryw Szwedów u- 
wieńczony został — jak wspomnla-

Szwedom na to pozwolić, kiedy ma- łem — powodzeniem już w 4 min. 
inr zanpwnlnnv sttkcws nofnlcyowali grv. Senior zespołu gospodarzyjąc zapewniony sukces pofolgowali 
sobie i zaczęli grać dla efektu, a

Senior zespołu gospodarzy

Rozmawiamy z mistrzami świata

Witek zadowolony
Haase tajemniczy

nie dla wyniku.
Trzeba przyznać gospodarzom, 

że znakomicie wykorzystali sprzy­
jającą sytuację na boisku, zmniej­
szając na 10 min. przed końcem 
niekorzystny dla siebie wynik z 
1:4 na 2:4. Zdawało sie. że tak za 
kończy sie finałowe spotkanie, kie­
dy w ostatnich dosłownie sekun 
dach meczu, cudowne dziecko Bra­
zylii, czarny Pelc przypieczętował 
ostateczny 1 zasłużony sukces swe­
go zespołu, piątą bramką odbiera­
jąc Szwedom wszelkie złudzenie co 
do nawiązania bardziej wyrówna-

Green wywalczył piłkę gdzieś na 
środku boiska. Wystawił do Slmon- 
sona na prawę stronę, ten w bie­
gu skierował ją do środka. Tu cze­
kał na nią inny włoski Szwed Lind- 
holm. Zastopował piłkę, kiwnął Jed­
nego Brazylljczyka. poprawił sobie 
pozycję, robiąc kilka kroków w 
prawo i błyskawicznie strzelił do­
łem tuż obok słupka, obok wyciąg­
niętego bramkarza Gilmara.

Trudno opisać szaL radości i 
krzyk, jaki wywołało zdobycie 
bramki przez gospodarzy. Ale: u- 
clchł o« zaraz, kiedy Brazylijczy-
cy zamknęli gospodarzy Ich

Łatwy sukces Belgów
w I etapie „MM”

Wilczewski i Grabowski
wyeliminowani

GRODZISK MAZ., 29.1 (teł. wt). t ców Płocka i Grodziska jak i na 
etap międzynarodowego wyścigu całej trasie I etanu.I etap międzynarodowego wyścigu 

kolarskiego Mazowsze — Mazury 
na ' królkiej tMi.e z Płocka do
Grodzuika (13, tani zakończył się 
peinym sukcesem kolarzy Belgii, 
którzy uplasowali się na trzech
czoiowych miejscach. Zwyciężył ru­
dowłosy JAN DE ROOVER. drugi

całej trasie I etapu.

uumusy jart ut KUWKK, drugi 
na mecie był UIJSELS, a trzeci — I 
CHKISTIAENS.

Ooawy co do tłoku na mecie i
tego krótkiego etapu, wobec star- >

Wyniki: 1. De Roover — 3.40.05. 
2. Gijsels — 3.40. 15. 3. Christia- 
ans (wszyscy trzej Belgia — 3.40.16. 
4. St. Gazda, Start Bielsko — 
3.40,52, 5. Rudawski. LZS — 3.41,28. 
6. Radziwoń, Olimpia Wrocław — 
3.41.46. 7. Woźniak. Paf. Bydg. — 
•1.41,47, 8. Christison, Anglia — 
3.41,49, 9. Kam ński. Gw. W-wa — 
3.41.55. 10. Mich. LZS — 3.41,55,

Tłustoohowiez. Gw.. W-wa

k.ch odstępach, ze komisja sę- i 
dziowska nie m.ała zupein e kio- ;
potu. Wydawało się, że 
kolarzy uiegnie pouziałowi

Kawka

le grup, już na pierwszych kilo- 
meiracn od startu, kiedy spotkają ; 
wszystkich rzęs-s.a ulewa. Trzeor 
było jednak czekać przeszło 2 go- i 
dżiny, zanim ta olbrzymia „jak.e-i 
ta" porozrywała się wreszcie na ! 
wiele części. j

Poważniejszą próbę ucieczki za- ! 
notowaliśmy dopiero przed Piasto- ‘ 
wem (27 km przed metą), kiedy ' 
samotnie jadący Anglik Christi- 1 
son zdobył z pół kilometra prze­
wagi. Z grupy czołowej. któro 
składała się teraz tylko z 25 ko­
larzy, ruszył atak. Inicjatorami 
było trzech Belgów. Po kliku kl- 
lome.racn „koclcn łbów” Belgowie 
bez trudu minęli samotnego An- 
gi ka i skończyli etap zupem.e 
zagrożeni. Rezultatem ich imponu­
jącego finiszu na ostatnich kilo­
metrach było kompletne rozbicie 
grupy czołowej, z której kolarze 
przyuywali do mety pojedynczo.

Najlepszy z kolarzy poisklch 
na mecie I etapu był STANISŁAW
GAZDA, a następn e WŁADYSŁAW 
RUDAWSKI i JAN RADZ1WON, 
którego wysoka lokata zasługuje 
na tym w.ękizą pochwałę, że ja­
ko jedyny kolarz 1 cencji B upla­
sował hię w czołowej 
doświadczonych zawodników

brazylijską komedię, padając tru­
pem na ziemię. Podbiegł do niego 
Pele, położył się na nim i calowa' 
go z radości. Obaj leżeli tak dhiuo. 
aż sędzia muslał nakazać Im, by 
przerwali tę zabawę.

77 minuta omal nie skończyła sle 
tragicznie dla Szwedów. Garrincha 
zostaje zatrzymany przóz Axboma 
ręką na polu karnym, ale dobrotli­
wy sędzia zarządził tylko rzut wol 
ny sprzed linii. Widząc to Brązy 
lijczycy wykonali rzut nonszalanc­
ko, jakby tylko dla formalności. 
Pada jeszcze Jedna bramka dla 
.Szwedów. Na minutę przed koń 
cem D. Santos posyła wysoką pił-

LESZNO, 29.1 (teł. wl.) .Zanim 
zdążyłam ADAMOWI WITKOWI po­
gratulować wspaniałego sukcesu w 
klasie Standart, nowo kreowany 
szybowcowy mistrz świata oznajmił

— Latałem na „Meteorze”.

Królem strzelców VI Mi­
strzostw świata został Frań
cuz Fontałne 13 bramek.
przed Brazylljczykiern Pele 
— 6 bramek i Niemcem Rah- 
nem również 6 bramek. Po 
5 goli strzelili: Vava (Brazy­
lia) 1 Mac Parland (Irlandia).

kę na przedpole Szwedów, mały 
Pele' skacze wyżc| od dryblasa 
Gustavssona I głową posyła ponad 
nim I ponad bramkarzem piłkę do 
siat ki,

SZAL NA BOISKU
5:2 to ostateczny I sprawiedliwy 

wynik dla Brazylii. Szał jaki się do­

Wicemistrz świata w piłce nożnej w rókul958^— drużyną Szwecji: Lindholm, Simonssoń, 
Parling, Skoglund, Grenn, Gustafsson; 'klęczą: Śergmmrkł Svensson, Axbom, Hamrin, Mellberg

coraz częściej zatrudnia Simonso- 
na. lecz najsilniejsza broń gospo­
darzy — obaj skrzydłowi, w tym 
meczu Jakby nie istnieli. W 31 min. 
po wyrównanej na ogół, bardzo cie­
kawej i stale zmieniającej się grze 
Garrincha „robi" po raz czwarty 
z kole! swego przeciwnika Axboma 
i podobnie jak przy pierwszej 
bramce centruje płasko z odległo­
ści 2 m od bramki I znów' na miej­
scu jest Vava, a wynik brzmi 2:1.

Doskonały prawo&krzydłowy Bra­
zylii jest jednak tylko człowiekiem 
ł lego fantastyczne zwody przy 
mijaniu przeciwnika nic zawsze 
wychodzą. Na minutę przed zakoń­
czeniem I połowy Pele przejmuje 
centrę z lewej strony, stopuje pił­
kę ’'aem, podbija ją sobie dwa ra­
zy. jakby to nie był finałowy 
mecz o mistrzostwo świata, lecz 
zwykły trening, robi zwód. Gustavs­
son leży na ziemi, czarny Brazyllj- 
czyk zostaje sam i strzela. Wszyscy 
myślą, że bramka, a tymczasem 
puka tuż. tuż mija słupek. Takie 
zagranie powinno jednak zakończyć 
się bramką.

LOSY SPOTKANIA 
ROZSTRZYGNIĘTE

— 3.42.07, 13. Królak, Sarmata 1
W-wa. 14. Klabiński. Gw. W-wa. । w. ,pi<— , — -- —
1S. Jankowski, Gw. L. — 3.42,07. I ^leJ połowy gospoda:'..^ ,..-------....

| zmienić losy spotkania, ile prak-
Z. Wei„ । tycznie zadowolić ‘ się muslell za-

było tu takich różnic, Jak w kla­
sie- otwartej. Dlatego mogłem wy-

Rozmawialiśmy w stołówce, gdzie 
Witek przyszedł bezpośrednio po 
zakończeniu lotów’ v/ymiennych. 
które przerwała gwałtowna burza.

— No i jak?
— Cudownie. Wcale nie trudny 

w pilotażu, trzeba się tylko oswoić ; 
z wielką Ilością przyrządów. Po i 
kilkunastu minutach czułem alę Juz 
zupełnie swobodnie.

Wysłuchawszy jaszcze parę za­
chwytów nad ,,Meteorem”, spróbo­
wałam przejść do rozegranych xa- 
wodów w klasie Standart.

— Trudne to były zawody — mó- 
wnl Witek. — Na starcie klasy Stan­
dart zebrała się stawka doskona­
łych pilotów. Wystarczy wspom­
nieć dwu byłych mistrzów świata 
Perssona i Wellsa. Ta mocna obsa­
da świadczy, że właśnie klasa stan­
dart ma przed sobą duże perspek­
tywy rozwoju. Chodzi tu przecież 
o porównanie umiejętności pilotów, i 
a nia możliwości sprzętu. Z tym, 
większą satysfakcją myślę o moim 
zwycięstwie.

Proszę ml wierzyć, że nie było 
ono łatwe. Przede wszystkim mie­
liśmy przeważnie fatalne warunki 
termiczne, poniżej przeciętnej w 
Polsce.

— Jak ocenia pan po zawodach 
zalety swojej „Muchy Standart"?

— Moim zdaniem były cztery szy­
bowce od niej lepsze: „K-6”, „Zug- 
vogeF*, „Ilindenka” i fiński „Pik 
3c”. W krążeniu „Mucha” Im nic 
ustępuje, natomiast w przelocie s3 
na pewno lepsze. Oczywiście nie

żyły pogłoski, że szybowiec ,.HKS”, 
na którym startował mistrz świata 
w klasie otwartej Niemiec ERNST 
HAASE, posiada jakieś ..cudowne” 
urządzenie do wykrywania prądów

IMkarze ręczni
przegrywają 
z NRD

W 87 min. pomocnik szwedzki Bar- l tem rozeęrał na bosku nie ma so- 
ling ratuje swą bramkę, wybijając । ćie równych. Któryś z rezerwowych 
piłkę na róg. I oto skrzydłowy Za , graczy Brazylii wyrywa strażniko- 
gailo ślicznie bije ten róg, DIdl do-! wi flag, Szwecji I wręcza Ją piłka- 
chodzi do pliki, strzela głową, ale I rzom, którzy szczęśliwi ze zwycie-
dość lekko, tak że stoper szwedz-

Mistrzowski turniej w 
Szwecji oglądało w sumie 
821. 363 osoby. Jest to liczba 
mhlejsza, aniżeli gospodarze 
wkalkulowali w swe rachun­
ki. Nie ma ona Jednak wiel­
kiego wpływu na finanse 
Związku Szwedzkiego, ponie­
waż różnicę do wysokości 
80 proc, widzów’, tj. do ok.

stwa biegną z nią wokół boiska, 
publiczność nie szczędzi im okla­
sków, przyjmując każdy Ich okrzyk 
radości burzą braw i owacji.

Następuje ceremonia pożegnalna
mistrzostw. Porządkowi wnoszą 
podium, na stadion wkracza orkie
stra, a Brazylijczycy wciąż się ści­
skają i całują. Zamknięcia tni

000 tys. 
Philipsa.

pokrywa koncern

1 strzostw dokonał w krótkim prze- 
i mówieniu przewodniczący FIFA. 

Anglik Drewry. wręczając kapitano-
| wi drużyny brazylijskiej, Bellinie- 
? mu złotą statuetkę Rimeta, jako 
i symboliczną nagrodę za zdobycie 1 
• miejsca.

Następnie król szwedzki zszedł 
po raz drugi na boisko, fotogra- 
nijąc się w otoczeniu graczy bra 
zylijskich z pucharem. Jeszcze tyl.

ki również głową wybija piłkę w 
pole, ale nie daleko. W jej posła 
danie wchodzi Vava. jeszcze ko • :•/ - 
goś tam niby kiwa, strzela po zie- ;
ml. jakiś obrońca szwedzki potraci i f;; '’ 7 ; 7. ; L."'-1 *•••’ —pilicę, która wraca do lewbskrzv «as teletonuję. tj. w godzinę po za- .i,_ -T___ _ ._  _.. . _ _ . . . wnrlarh na 11 rarn c vr nap «rtrin-n.»dłowego, a ten siedząc prawie na i

ko hymn Szwecji i drużyny schu 
dzą z boiska. W tej chwili gdy do

wodach, na ulicach słychać głośneuiumueu, a ien sieuząc prawie na > ——v» ~ ;—r—“ ,».7 » v  
ziemi kieruje Ją ostrym strzałem I Potarci. To kibice brązy
pod bramkarzem Svenssonem do I luscj dają znać o sobie i oni iw

Po wznowieniu gry. może Jeszcze siatki I mamy 4:1. nież przezywają swą największą
pierwszych 10 minutach dru- , . chwile w historii pltkarstwa sweao

ej połowy gospodarze próbowali TA „KOMEDYJKA NIE RAZIŁA . kiaju.
Zagaiło, szczęśliwy strzelec te! । 

bramki odegrał potem typowo! Grzegorz Aleksandrowicz

Siedmiu Polaków na boisku

KRAKÓW 2». «. (tel. wł.) Polska 
— NRD 1:15 (8:8) w piłce ręcznej. 
Bramki dla Polski zdobyli: Jezusek 
3, Frąszczak, Kusiak i Hyla po 1. 
Dla NRD ; Matz 5 Hirsch 4. Kretz- 
mar 2, Haberhaufer 2, Tideman i 
Wende po 1. Sędzia Kovbel (CSR). 
Widzów około 1.000.

POLSKA: Gąsior. Swletliński. So- 
łowski, (Iwanicki), Pyjos. Frąszczak, 
Rozwadowski. Garncarz, Kulik, 
(Klekot). Hyla. Kusiak, Jezusek.

NRD: Bayer. Burau, Kosche. Nls. 
cher, Kulawig, Papusch, Matz, 
Hirsch. Wende, Kretzmar, Tideman. 
Haberhaufer.

Początek spotkania bynajmniej 
nie zapowiadał tak wysokiej prze­
granej drużyny polskiej. Niemcy 
zdobyli w 3 min. prowadzenie ze 
strzału Matza. ale w dwie minuty 
później Kusiak wyrównał. Z kolei 
po zdobyciu prowadzenia przez 
Niemców (Wende) szybka riposta 
Polaków przyniosła im wyrówna­
nie ze strzału Jezuska. W 2 min. 
później Frąszezak zdobył prowadze­
nie dla naszych barw, a po wyrów, 
naniu na 3:3 ze strzału Hirscha, zdo­
byliśmy ponownie prowadzenie w 
13 min. przez Hylę. Przy stanie 5:6 
Frąszczak nie wykorzystał rzutu 
karnego i to podziałało „rozkłada- 
jąco” na "zespół polski.

W przeciwieństwie do Polaków 
Niemcy, górując nad przeciwnikiem 
wyszkoleniem technicznym i tak­
tycznym dali wprost przykład ze­
społowej gry. W drużynie niemiec­
kiej najlepszą linią był napad, e 
zwłaszcza jego lewa strona Matz- 
Hirsch.

W drużynie poleldej najlepiej wy­
pełnili swoje zadania bramkarz 
Gąsior oraz Jezusek w napadzie, 
reszta grała poniżej oczekiwanego 
poziomu i możliwości.

St. uahzda

Szybowcowym mistrzem świata 
w klasie otwartej został repre­
zentant NRF E. Haase, a dwoma 
wicemistrzami N. Goodhart (An­

glia) i R. Mestan (CSR)

wznoszących. Było tak niewątpH- 
Mfie, lecz mimo zorganizowanej ak­
cji „detektywistycznej'’ nikomu nie 
udało się tego aparatu zobaczvć 
Sam Haase był w tej sprawie wy­
jątkowo powściągliwy i nikomu nie 
wydał swego sekretu.

Właśnie o ten tajemniczy aparat 
spytałam na samym wstępie roz­
mowy z Haase. gdy jego z.wyc-ę- 
9two było już pewne. Mistrz św;a- 
ta i tym razem... wykręcił się sia­
nem, jakkolwiek przyznał, że laki 
aparat ma zamontowany na swym 
szybowcu.

—* Ale nie używałem go — 
strzegł się od razu. — Konstruktor 
tego urządzenia nie zdążył ml do- 
staresyć na czas pewnych części.

— Na czym polega to urządze­
nie? — nie ustępowałam.

— Och, nie mogę tego powiedzieć. 
Jest to rzecz zupełnie nowa I kon­
struktor nie życzył sobie przed­
wczesnego jej popularyzowania. A- 
parat ten wypróbowaliśmy na rarl? 
w paru Jedynie lotach, w każdym 
razie wyniki są świetne...

Musialam dać za wygrana, jak­
kolwiek, podobnie jak wszyscy u 
czestnicy i obserwatorzy mLrtr/osiw 
jestem również zupełnie przekona­
na, że wyniki są świetne. Jesteśmy 
też pewni, że Haase używał w Le­
sznie swego aparatu, o czym świad­
czył sposób jego latania. Niemiec 
najmniejsze nawet noszenie znaj­
dował na pewniaka, nie tracąc ani 
chwili czasu na szukanie. Skoro jed- 

j nak postanowił do końca nie zd-a- 
! dzać tajemnicy, rtie pozostało nic 
। Innego, jak .przejść do bardziej do­

stępnych tematów.
— Czemu pan przypisuje swój 

sukces?
— Uważam, że jest tu bardzo du­

żo pilotów, którzy dzięki swym u- 
miejętnośclom zasługiwali na zwy­
cięstwo. Ja jednak miałem więcrł 
od nich szczęścia, miałem chyba 
najlepszy szybowiec. „HKS” ma 
doprawdy wielkie zalety.

— Którego ze swych przeciwni­
ków ocenia pan najwyżej?

— To trudno powiedzieć. Do 
pierwszej 10-tkl nikt nie dostał się 
przypadkowo. Wysoko cenię umie­
jętności Komaca, który miał rów­
nież doskonały szybowiec. Jestem 
też przekonany, że gdyby Polacy 
latali na szybowcach tej klasy co
.Meteor” kończy Haase

byliby na pewno na lepszych miej­
scach. M. *

Zakończenie mistrzostw
LESZNO, 29.6. (tel. wł,). Zgodnie z. niezbyt miłą, lecz niezależna od 

organizatorów tradycją, deszcz nie oszczędził uczestników Szybowco­
wych Mistrzostw Świata nawet podczas zamknięcia mistrzostw. Rzę­
sista ulewa przerwała uroczystość, którą z placu flagowego pospiesz­
nie przeniesiono do stołówki.

Na uroczyste zamknięcie mistrzostw przybył z Warszawy wiceprezes 
APRL, dowódca wojsk lotniczych gen. bryg. Jan Frey-Bielecki.

Przewodniczący komisji sędziowskiej inż. J. Sandauer odczytał wyni­
ki mistrzostw, po czym na podium wezwani zostali triumfatorzy 
mistrzostw. Dekoracji mistrzów dokonał prezes APRL wicemin. Sie- 
fan Antosiewicz. Następnie wręczone zostały nagrody. Mistrz świata 
w klasie otwartej Haase otrzymał m. in. puchar kryształowy, ufundo­
wany przez premiera J. Cyrankiewicza.

Przewodniczący OSTiV p. de Lange ogłosił wynik konkursu na naj­
lepszy szybowiec w klasie Standart, za jaki uznany został niemiecki 

szybowiec K.a-6.
Następnie przemówił dyrektor generalny FAI p. Harold Gillman 

dziękując organizatorom i pilotom za wysiłek i wyrażając się bardzo 
pochlebnie o organizacji mistrzostw.

Flagi mistrzostw zostały ściąg nięte przy ulewnym deszczu przez 
obsługę techniczną, bo wyznaczeni do tej honorowej funkcji mistrzo­
wie świata Haase i Witek... nie byli w stanie opuścić stołówki 2 po-
wodu ulewy. (M)

11 godzin nit nadzwyczajnego

Pół godziny dramatu

na Walnym Zebraniu PZB

FRANCJA TRZECIA
FONTAINE STRZELIŁ 4 BRAMKI

GOETEBORG, 28.6 (tel. wł.). Mecz| 3 3 miejsce, rozegrany w sobotę w 
piętnastce > Goętębpcgu, zgromadził na stądio- 

------ ------ _aików li- I nie Ulevi tylko niewiele ponad 30 
cencji A,------nie licząc czterech cu- ‘ ty*, widzów. Szkoda, źe tak mała
dzoziemcow. ; ilość entuzjastów pliki zdecydowała

Zgodnie z regulaminem. do II ! się wybrać na ten mecz; Tak ład-
etapu do Mińska wystartuje w po- । ną grę. jak spotkanie Francuzówtvlu-n inn - x-i._ ?__„.I ______ _____... ___niedz.ałek tylko 100 pierwszych 
zawodu ków z mety niedzielnego 
etapu. Wyeliminowani zostali dzi­
siaj m. in. Wilczewski i Grabow-

W wyścigu uczestniczy para 
Fornalczyk — Cieślak, która trak-
luje swój udział na dwu etapach 
jako trening przed wyjazdem fia 
wyścig dookoła NRD. rozpoczyna­
jący się w najbliższy piątek.

Z dużą przyjemnością notujemy 
serdeczne ł tłumne przyjęcie wyś-

z Niemcami, nie.często można oglą­
dać, nawet na tegorocznych mistrzo 
stwach świata. Pod względem'pozio­
mu. emocji, bogactwa zagrań i sy­
tuacji podbramkowych, pod wzłę- 
dem strzałów t bramek, mecz ten 
niewiele ustępował wtorkowemu 
półfinałowi Brazylia — Francja. 
Miarą zadowolenia widowni z oglą-
danej gry były liczne oklaski pod 
adresem obu drużyn, bezwzg ędnie 
obfit*ze I bardziej gorące, aniżeli.v.,.tVŁUC . dumne przyjęcie wyś- .-------- ..-------- v ---------

cigu MM zarówno przez mieszkań- otrzymywali je niedawno BrazyJj 
.  । czycy.

— Dzisiejsza jedenastka Francji 
wygrywa pewnie z każdą drużyną 
NRF — powiedział.

Podobnego zdania był 1 selekcjo­
ner Iraiiouski Paul Nicolas. Uważał 
on jednak, że gdyby przeciw Fran­
cuzom wystąpiła nawet rzekomo sil­
niejsza reprezentacja NRF ze wApo- 
mnianymi zawodnikami. ®ra była­
by mniej emocjonująca, nie przy­
niosłaby 9 bramek 1 nie dałaby wi­
dzom tyle emocji. Jego zdaniem oj­
cami wysokiego 1 w pełni zasłużo­
nego sukcesu nad Niemcami byil 
Kopa, Fontałne i bramkarz Abbes. 
klóry zagrał o klasą lepiej niż we 
wtorek z Brazylią.

CUDOWNY ATAK

dla drużyny niemieckiej. Z nlezrozu-1 podciągnął do przodu, oddał Wiś* 
-iowodów sędzia argentyń-} niewskiemu, ten w pełnym biegu 

— __ -----------__^x_ wypuścił w’ uliczkę Kopę. Strzał
Jest silny, bramkarz NRF nie pró­
buje chwytać piłki, lecz pląstkuje

miałych pc 
■ki Brozzi, jeden ze słabszych arbi-
trów turnieju, nie uznał przy sta­
nie 0:0 prawidłowo zdobytej bram­
ki przez Kiełbasę. Nie miałaby ona 
większego wpływu na ostateczne 
zwycięstwo Francji, niemniej jed 
nak orzeczenie to na ki <ka minut 
zdenerwowało ambitnych i szybko 
atakujących Niemców.

BRAMKI O KTÓRYCH SIĘ NIE 
ZAPOMINA

Ozdobą meczu były trzy 1ub czte­
ry nujkapltalniejsze zagrania ataku 
francuskiego, które na długo pozo-

Skład 
gimnastyków 
na misirzostwa świata

NIEMCY BEZ SZANS
Wiceprezes Niemieckiego Zw. Pił­

karskiego p. Koerfer, którego spot­
kaliśmy zaraz po meczu, n e miał 

! słów uznania dla piłkarzy francu­
skich.

— Wyśmienita drużyna — powie­
dział — wspaniale zagrał zwłaszcza 
Jej atak, któremu dzisiaj nie była­
by w stani? przeciwstawić się de­
fensywa żadnego z uczestników tur­
nieju.

Cały zespół francuski, czując za 
sobą zasłużoną zresztą sympatię 
szwedzkiej publiczności grał nie­
kiedy jak w tran de.

Polski Związek Gimnastyczny u. 
stali! ostateczny skład reprezenta­
cji Polski na tego* oczne glmnaslv 
czne mlntrzoMwa świata, w skład 1----- . ______ _____
reprezentacji Polski wchodzą: i — Czy Francuzi wygrali by z wa-

Kobiety; Stachów. Wawel Kraków. ml- drużyna niemiecka wv- 
Kptówna. Górnik Michałowice, Jo-1 «1» na bol?ko w składzie wzmóc- 
klelowa, pogoń N. Bytom. Moroń, nionym Walterem Juśkowlaklem I 
Górnik Radlin, Rost, Górnik Zabrze Eekelem? 
Nłedurna. Pogoń N. Bytom, rezerj ~ mogę powiedzieć —
wowa TomaHlk, Legia W-wa. I odparł Koerfer - ale uważam, że 1odparł Koerfer — ąle uważam, że i 

wówczas Francuzi mieliby olbrsy- 
mle szanse wygrania.

Mężczyźni: Jankowie/. Gwardia : 
W v/a. Konopka Legia W-wa joldel, i 
E??oń N-_ Rajnl.z. Górnik Przyttuchujacy sie taj rozmowie 
Zabrze Tomala. Wawel Kraków, i trener południowo - amerykański z 

^^wy p^hodwnl. Niemiec* f? tz *
Braaecki, Legia W-wa. • mg pilał wątpliwości. Hack,

do tych oplntt na temat sobot­
niego meczu niewiele można dodać. 
Chyba tylko to. iż Francuzi jesz­
cze raz potwierdzili, że mają naj­
lepszy i najbardziej bramkostrzel- 
ny atak, że aż przyjemnie było pa­
trzeć na każdą przemyślaną I tech- 
n:cznie doskonałą zagrywkę, że 
król strzelców VI Mistrzostw Świa­
ta Fontałne ma rzeczywiście do per­
fekcji doprowadzoną technikę strza­
łu w każdej pozycji, a Kopaczewski 
— óbok wysokiej klasy — zdradza, 
niestety, objawy prlmadonny, rea­
gującej nleAportowo na ostrzejsze 
zagrania przeciwnika.

Nls można także pominąć mil­
czeniem faktu, że rezerwowi gra­
cze NRF. zastępcy Waltera. Eokela 
czy juśkowlaka, byli doskonali. O- 
bok Schaeffera, Szymaniaka i Er- 
hardta — SchnelHnger. Kiełbasa I 
Cieś.arczyk stanowili najjaśniejsze 
punkty zespołu niemieckiego, a 
bramkarz Kwiatkowski absolutmle 
bezbronny przy utracie 6 bramek, 
popijał się pięknymi zagrywkami 
przy obronie Innych groźnych strza- 

pewniejszego 
oa HtTkenratha.

Wydaj, sta jednak, t» wynik tej 
ładnej, wybitnie o/ensywnrj nbn- 
itronnle gry, Je.t nieco krzywdzący

GOETEBORG, 28.6 (tel.
FRANCJA NRF 6:3 (3:1).
Bramki zdobyli dla Francji 
Fontaine — 4 (w 15. 36,77 1 B9 
min., Kopa z karnego w 26 
min,. Douis w 50 min. Dla NRF 
Cieślarczyk w 17, Rahn w 52 
i Schaeffer w 84 min.

FRANCJA: Abbes, Kelbeł, 
Lerond, Penverne, Lafont, 
Marcel, Wiśniewski, Douls, 
Kopa, Fontałne. Vincent.

NRF: Kwiatkowski, Stollen-
werk, Erhardt, Sturm, We- 
wers, Szymaniak, Rahn, Schnel- 
linger, Kiełbasa, “ ' " ~
Cieślarczyk.

Sędziował Brozza, 
na). Widzów 32.500.

Schaeffer,

(Argenty-

ją. Nadbiegający z obrony Francuz 
Lerond posyła wolejem płaską bom­
bę na bramkę NRF. W zamieszaniu 
któryś z Niemców zatrzymuje pił­
kę i usiłuje natychmiast wybić ją 
w pole. Tymczasem zamiast niego 
kopie piłkę Fontałne, tylko nie w 
pole a do siatki NRF.

Kiedy tuż po przerwie Niemcy 
przygnietli na chwilę defensywę 
francuską, pra-woskrzydłowy Wiś­
niewski odebrał piłkę Schaefferowi 
i po walce z dwoma przeciwnikami 
podprowadził do linii środkowej 
boiska. Tu przejął pitkę od niego 
Kopa i z kolei on przedryblowhl 
dwóch Niemców. Doszedłszy w du­
żym tempie do szesnastki, podał w 
lewo do Fontałne. Ten oddał mu 
z powrotem na strzał, ale Kopa, 
będąc w niezbyt wygodnej pozycji, 
przerzucił Jeszcze raz w lewo do 
znajdującego się w tym mohiencle 
bez opieki Douisa. Plaski, celny 
strzał z 16 m 1 Cl dla Francji.

15 min. przed końcem meczu po­
wtórzyła rię podobna akcja z tą 
ty.ko różnicą, że Fontałne, otrzy­
mawszy pitkę na środku pola od 
Wiśniewskiego, zrobił fantastyczny 
zwód dałem i pozostawił swego o- 
plekuna daleko w tyle. Tam pod­
prowadzi! do szesnastki i sam nie 
dał żadnych szans wybiegającemu 
Kwiatkowskiemu. Strzał z 16 m wy-

piłkarze, może najlepsi na swych 
pozycjach ze wszystkich zawodni­
ków, zachowali się wybitnie nie­
stosownie. W 8 min. po przerwie 
kiedy wynik brzmiai Już 4:2, Kopa 
postanowił odegrać się na nieda- 
Jącym .mu dziś spokoju Szymaniaku. 
Kiedy po faulu pomocnika NRF sę­
dzia zarządził rzut wolny i zawod­
nicy ustawiali się na pozycjach, 
Kopa, zaatakował Szymaniaka cia­
łem bez piłki. Ten, mimo li jest 
silniejszy fizycznie, zwalił się na 
ziemię, lecz padając chwycił jeszcze 
atakującego w pół l odrzucił go 
daleko przed siebie. Tylko , dzięki 
natychmiastowej reakcji ze strony 
Innych graczy nie doszło do więk­
szej awantury.

FONTAINE KOŃCZY 
NA BARKACH

staną w pamięci zadowolonych tym 
■potkaniem widzów. Po solidnym 
deszczu boisko było śliskie, ale tyl­
ko dla Nlemeów. Akcja Francuzów 
były doskenałe, a trzy bramki zwy­
cięzców słusznie wywołały zachwyt 
widowni.

Jedna z nich padła. na przykład, 
w takiej .ytuacjl. Vincent znalazł 
ale nu prawym skrzydle. Otrzymał 
piłkę od pomocnika francuskiego,

lądował dokładnie w samym 
nym rogu bramki.

NIEŁADNIE RODAKU!

dol-

W tym meczu spotykarńy sporo 
nazwisk polskich, Szkoda, że po­
chwalić się możemy nimi Jedynie 
platonteznle. Niestety, dwaj z nićh 
zachowali mą w pewnym momencie 
brzydko, tak że było nam przykro, 
przyznawać się do tego, iż noszą 
oni polskie nazwiska. Dwaj świetni

Po meczu król strzelców tegorocz­
nego turnieju, Francuz Fontałne, 
który w i meczach zdobył U bra­
mek, byl gorgeo fetowany przez 
publiczność. Fotografowano go w 
niezliczonych pozach, obcalowano i 
zniesiono na barkach z boiska. Sym­
patyczny Francuz, grający ostatnio 
w drużynie mistrza kraju Relms. 
byl naprawdę szczęśliwy. Zdobył 
miano najlepszego Strzelca I w du­
żym stopniu przyczynił się do wiel­
kiego sukcesu awej Jedenastki, do 
zdobycia trzeciego miejsca na świę­
cie.

Na ramionach kolegów opuzzezał 
stadion w Goeteborgu również dru- j 
gl bohater i współtwórca sukcesu < 
Francji. Środkowy napaHnlk tej ;
drużyny maleńki elalem, lecz ol- i 
brzyml talentem piłkarskim Kopa­
czewski, blondynek z Poznańskiego, 
niezrównany oheenle mistrz fut­
bolowej strategii.

PRZEBIEG Walnego Zebra­
nia PZB, któremu do­

skonale przewodniczył dele­
gat Śląska ppłk. Ćwikliński, 
można by nazwać spokojnym, 
gdyby nie ostatnie pół godzi­
ny. Przez 11 godzin działacze 
dyskutowali nad sprawozda­
niami poszczególnych agend 
zarządu I usiłowali nieśmiało 
proponować przeróżne inno­
wacje, z góry niemal nie 
wierząc w powodzenie tych 
zabiegów. Proponowano m. 
in. likwidację ew. zawieszenia 
ligi na dwa lata (Gdańsk), po­
wołanie centralnej III ligi w 
dwóch grupach (Opole), ogra­
niczenie terminów, pozostają­
cych w dyspozycji PZB
(Gdańsk), pozostawienie w
gestii okręgów rozstrzygania 
kiedy ma obowiązywać zakaz 
startów (Szczecin), próbowano 
podważyć przepis regulami­
nu, ograniczającego do 25 
ilość walk, jaką może stoczyć 
Jeden pięściarz w roku.

Te wszystkie wnioski nie 
przeszły. Zgromadzeni w 
przytłaczającej większości wy­
kazali rozsądek.

Poruszano także wiele bar­
dzo ważnych spraw dla na­
szego pięściarstwa.

Wielu delegatów podkre­
ślało w swoich przemówie­
niach ciężkie położenie, w ja­
kim znalazł się boks po ostat­
niej kampanii, wywołanej 
nieszczęśliwym wypadkiem na 
ringu warszawskim. Mgr Mi­
zerski zawiadomił zebranych, 
iż na AWF zllkw'dowano boks 
lako przedmiot obowiązkowy 
i ograniczono naukę tej dzie­
dziny sportu Jedynie do 6. 1 7 
semestru dla chętnych, któ- 
rzy poza normalną nauką 
zechcą się zajmować Jeszcze 
plęściarstwem. Takie rozpo­
rządzenie dość skutecznie 
podatnie egzystencję boksu 
i wpłynie hamująco na do- 
pływ młodzieży, szczególnie 
szkolnej. Śmieszna wydaje się 
też w takim stanie rzeczy 
krytyka faktu, Iż trenerzy 
bokserscy nie mają przeważ­
nie wyższego, lub średniego 
wykształcenia.

Dużo miejsca zajęła dysku­
sja wokół kontaktów między­
narodowych klubów I okrę­
gów, Wydaje się, Iż wiele usi­
łowań ogranicza się do tego 
jednego problemu. Wyjazdy 
zagraniczne, wymiana między 
klubami z różnych państw, 
to główna siła napędowa dla 
wielu działaczy, trenerów I 
zawodników.
. P.ZB, wyl^yttujgc Uką 
koniunktur, podda) pod olo- 
aowanl, wniosek, Iż każdy 
okrap lub klub, kontraktu|«y 
spotkania mlfdzynarodow,,

musi wpłacić na konto PZB 
kwotę 30 dolarów, lub sumę 
w innej walucie, odpowiada­
jącą tej wysokości. Zobaczy­
my w jakim stopniu ten „sta­
tus”, który został przegłoso­
wany, ureguluje ruch mię­
dzynarodowy i wzbogaci ka­
sto PZB.

Poszczególna komisje PZB 
były mocno krytykowane, a 
szczególnie Komisje Sędziów, 
ska, Wyszkoleniowa I Mło­
dzieżowa. Zebrani postanowili 
wznowić rozgrywki o Puchar 
Juniorów, których brak w 
poważnym stopniu hamuje 
rozwój pięściarstwa.

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się wreszcie prawdziwych 
liczb, dotyczących stanu li­
czebnego naszego boksu. 
PZB zrzesza w tej chwili 300 
klubów i około 5.000 zawod­
ników. Z kartotek wyrzucono 
około 10.000 martwych dusz, 
które służyły dotychczas Ja­
ko ozdoba propagandowej 
statystyki. Należy uznać, iż 
taka Ilość klubów i zawod­
ników odpowiada mniej wię­
cej naszym możliwościom I 
potrzebom.

Największe sensacje przy­
niosła ostatnia godzina obrad. 
Kapitan Sportowy PZB Stani­
sław Cendrowski zgłosił bo­
wiem swoją dymisję, moty­
wując Ją złym stosunkiem 
władz PZB do swojej osoby 
I niemożnością znalezienia 
płaszczyzny porozumienia z 
kierownikiem Komisji Szkole­
niowej PZB p. Karnathem. 
Przy okazji wyszło na 
wierzch, Iż Komisja Szkole­
niowa w ogóle nie pracuje, 
że niedawno została rozwią­
zana i powołana w Innym 
składzie. Okazało się także, 
Iż Komisja Młodzieżowa za- ' 
chorowała na starczy uwląd. 
PZB Jest chyba Jedynym 
związkiem sportowym, który 
praktycznie pracuje bez tych 
dwóch niezwykle ważnych

x tym faktom, w kuluarach 
wymieniali opinia, w których 
przeważały zdania, l± nasze­
mu bokaowl nic Jut nlo może 
zaszkodzić, Jeśli nie zaszko­
dziła mu martwota najważ- 
nlalszych komórek.

za chwilę po p. Cendrow- 
sklm do dymisji podał się 
także p. Karnath. Zgodnie z 
przewidywaniami lepiej zo­
rientowanych, obydwaj Jed­
nak szybko dymisje swoje 
wycofali i chyba potrafię się 
Jakoś porozumieć. Na tym 
zakończyło się Walne Zebra­
nia PZB.

Jeny Zmanllk
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MŁODZI „STARUSZKOWIE”
zaprzepaścili szanse w Schwerin

* KO «usa
Orlęta zaledwie remisują 3:3
SCHWERIN, ZM. (teł. wł.). Bo. 

zegrane w Schwerin spotkanie 
drużyn młodzieżowych NRD 1 Pol­
ski zakończyło się wynikiem re­
misowym 3:1 (1:0). Bramki zdobyli: 
dla Polski: Lewandowski — 1, 1 
Nowak. dTa NRD Gebhard — z 1

MD „B”
Polska „B” 2:0

POZNAM. W Poznaniu raprozen- 
tacja piłkarska Polski B przegrała 
a drugim zespołem NRD 0:2 (0:1). 
Bramki dla zwycięskiej drużyny 
zdobyli: w 8 min. p*>——   ---

Wehner — i. sędziował FUlóD (Wę­gry). Widzów akOJo e tya. P
NRD: Frltsche, , Strlckncr Heyer. 

Pfauffer, Wehner, DallagrazU Mat- 
ine«i, Hanaen, Gebhard, Zailer (Ju­
ra) Buchner (Poiska).

POLSKA: Kornek, Kawula, Ośli- 
z o. Budka, Kaczmarek, Nieroba, 
Gileckl, .Lewandowski. Lerch. Ja­
rek, Nowak.

— Co się dzieje z naszymi piłka­
rzami — powiedział po mecau calo- 

kapitanatu pa« Szymaniak. — 
Osliz.o ma niby wyrosnąć na na- 
tiiępcę Korynta a w Schwerin za­
wala wszystkie bramki.

— Nie lepsi byli boczni obrońcy 
— dodał trener Stlasny. — Napart 
zaś za długo rozgrywał pliki. Nasz 
przeciwnik to słaba drużyna. Po­
winna być nie 3:3, a co naj­
mniej su.

— Jak tu opierać drużynę naro»

Bezwględnie > najlepszymi. eawod- 
nikaml w naazej drużynie byli pra­
wy pomocnik Kaczmarek, ze Śląska 
Wrocław, lewoskrzydlowy Nowak z 
Szombierek 1 bramkarz Kornek z 
Budowlanych Opole.

Obok nich wyróżnić należy Strzel­
ca dwu bramek Lewandowskiego 
(Gwardia Warszawa) f występują­
cego na przerwie na śro lku nana- 
du Stempiowskiego z Budowlanych.

Kaczmarek rozgrywa! umiejętnie 
puki z gięty pola. Jedno z Jego po- 
nan do Nowaka, po którym Lewan­
dowski zdobył pierwszą bramkę, 
było najwyższej klasy.

Kornek popisał się fantastyczną 
obroną dwóch strzałów z kilku me­
trów, a Nowak robił w zasadzie 
całą grę w napadzie. Wypadł on o 
klasę lepdej, niż w sobotę Lentner 
w Rostoku.

„Wpław przez Odrę"
SZCZECIN. W Szczecinie odbyły 

sie zawody pływackie wpław przez 
Odrę o puchar przechodni Okreso­
wego Związku Pływackiego, w któ­
rych udział wzięło ok. 50 zawod­
ników z Gorzowa, Szczecina 1 Star­
gardu. Główny wyścig na 1.200 m 
wygrał Kossowski (Arkonia Szcze­
cin; w czasie 16,51,4. W wyścigu 
na 800 m Juniorów pierwszy byt 
Wojciechowski (Arkonia Szczecin) 
— 12.54. a wśród juniorek na tym 
dystansie zwyciężyła Świątek (War- 
ta Gorzów) — 14.29,2. Był to lepszy 
o ok. 18 sek. czas, niż uzyskany
przez najlepszą z seniorek ńa 
samym dystansie.

tym

munia) 
stawia)

8.20,2. 2. Vazfc (Jugo-f Jedynki juniorzy: 1. Berus (MKS).
8.20.8, miot: 1. Ruden- i 2. Wawer (Skra), ósemki II kl. męż-

kow (ZSRR) — 66.34, 2. Bezjak
goslawla)
gosławia) — 62,41.

63,58. 3. Racic

Olimpia - Dozsa 
w tenisie 4:4

POZNAŃ. 29.6. (tel. wł.). W

(Ju-
(Ju-

Po-

czyźni: Budowlani Płock,

n <: ■’ — lw wpierać _- -»uww.(... •• w senne oraz w dową na młodzieży — zaknńczA-i tp
fcaiX ? g“^lsty“ne wypowiedzi trener

POLSKA B: - Kściuk, Masell.' “ y - 
Grzybowski, Sobkowlak, Gawlik, 
pieaa. Gadeckl, Jankowski, 
lewskl, Gajda, (Typek), Anioła, 
(Kasprzyk). 

NRD B: — Grosstueck, Bauer, 
Heln«, Skaba, Kuechtar, Fischer, 
Asmy, Bley, Llebrlch, Franz, La- 
manczyk. Bahna.

Padałący deszcz zgromadził na 
stadionie w Poznaniu zaledwie 10 
tvs widzów, którzy Jednak grą re­
prezentacji Polski kompletnie ale 
rozczarowali. Drużyna Polski, sta­
nowiąca zlepek 11 piłkarzy, zagra­
ła słabo, a w ataku, poza pierw­
szymi 10 minutami, zupełnie źle. 
Zawodnicy nie umieli przeprowa- 

żadnych przemyślanych ak­
cji. a linia 16-tki bvła dla nich |ak- 
bv zaczarowana. Tutaj przeważnie 
rwały się wszystkie akcje Polaków, 

tecznle likwidowane przez do­
brze grający blok defensywny 
gości.

Łatwiejszego meczu do rozegrania 
---------- । nasi młodzieżowcy chyba już mleć 
■ ni? hgóg- Jedenastka NRD repre­

zentuje bardzo mizerną klasę, brak 
w niej w ogóle wybijających się 
Jednostek. A mimo to nasza druży­
na przyszłości uzyskała w Schwe­
rin tyiko wynik remisowy. Niemal 
pneaz trzy czwarte spotkania wy­
dawało się, te wygramy z dużą 
różnicą bramek. Po centrach Nowa­
ka Lewandowski zdobył dwie bram» 
ki głową a trzecia była dziełem 
samego Nowaka. Niemcy zdobyli, 
się wówczas tylko na jedną bram­
kę, strzeloną przez Gebharda. Pro­
wadziliśmy więc już 3:1. Marzyli­
śmy o wielkiej wiktorii, a skoń­
czyło s ę na połowicznym sukcesie

Zawód sprawiła natomiast trójka 
obrońców oraz Lerch i Jarek w na­
padzie. Zawodnik Budowlanych gra] 
w sobotę kilkanaście minut w Ro­
stoku, przypuszczano żalem ogól­
nie, że kandydat do pierwszej re- I 
prezentacji, będą e wśród młodzie- [ 
zowców brylował. Tak jenak nie I

Landslroem 
- 4,55 w tyczce

HELSINKI. Na zawodach lekko­
atletycznych w fińskiej miejscowo­
ść* Toijala, Fin Landstroem uzy­
skał doskonały rezultat w skoku 
o tyczce —■ 4,55 m. Wynik ten jest 
zarazem nowym rekordem Finlan­
dii — o 2 cm lepszym od poprzed­
niego, który również należał do 
Landstroema.

znaniu spotkali się tenisiści Olim­
pii z zawodnikami > węgierskiej 
Dozsa. Po 2 dniach rozgrywek, 
przerywanych przez deszcz, stan 
gier Jest -1:4 przy dwóch grach 
niedokończonych, mianowicie w 
grze podwójnej mężczyzn para 
Gulyas — Katona prowadzi z, pa­
rą Piątek — Gąslorek 6:3, 7:5. 3:2. 
a w grze pojedynczej A. Kall — 
M. Nowicki stan setów Jest po dwa: 
6:4, 11:9, 2:6, 3:6. Pozostałe wy­
niki:

Gra pojodyńeza mężczyzn:
Gąslorek — Birkas ( 
1, 3:6. 6:1; Roszklewicz

2:6, 
Ba-

baresy 6:2. 2:6, 4:6, 6:4, 6:1: Woź­
ny — Kall 4:6. 6:2. 7:5; Lenart — 
Wieczorek 8:1. 6:1, 6:1.

Gra pojedyncza kobiet:
Fualtz — Prymińska 8:3, 3:6, 

6:2; Posta — Mazarkiowlczówna

ne przynoszącym nam żadnej chlu­
by.

Wystarczyły dwa błędy obronv 
1 niezawodnym zdawałoby się OśH- 
złą na czele, by Niemcy wyrównali
na 3:3. Najpierw wynik na 2:3 po-

Na tle słabo grających Polaków | prawił środkowy napastnik Geb» 
drużyna niemiecka wypadła dobrze hard w kilka minut później wy- 
I w pełni zasłużyła nn zwycięstwo j równał prawy pomocnik Wehner. 
Stanowiła bowiem zespół zgrany, Tych bramek można było uniknąć!
o dużych walorach technicznvch 
oraz przewyższa jacy piłkarzy Pol­
ski szybkością. Miedzy poszczegól­
nymi liniami istniało powiązanie, 
Jednocześnie przy śliskim terenie 
uyknrzvstywano obu szybkich 
skrzydłowych. Te walorv pozwoli­
li gościom odnieść cenne zwmię. 
śtwo. OL

Tych bramek można było uniknąć!
W przekroju całego spotkania 

drużyną lepszą byli Polacy. Góro­
wali o il nad przeciwnikiem wysz» 
ko enlem technicznym, grą pozy­
cyjną i pomysłowością. Wszystko 
lo jednak było jałowe, pozbawione

“ :-----\ /an jcudń nic
było. Jarek poza strzeloną prawi­
dłowo bramką nota bene nieuznena 
przez sędziego, niczym się nie wy­
różni. Środkowy Lerch czyhał 
przed przerwą tylko na ewentualne 
zdobycie bramki, przesiadując nie­
ustannie na spalonym.

Jeny Lechowski

Lekkoatletyczny mityng 
w Belgradzie

BELGRAD. W czasie międzynaro­
dowego mityngu 1. a. w Belgradzie 
uzyskano szereg doskonałych re­
zultatów. Oto wyniki czterech 
pierwszych konkurencji: 110 m ppł: 
1. Lorger (Jugosławia) — 14.2. 2. 
Vucellc (Jugosławia) — 15,0, skok 
w dal kobiet: l. Bystrowa (ZSRR) 
—- 5,86, 2. Stamejcic (Jugosławia) 
— 5,53, 3.000 m: 1. Grecescu (Ru-

Wspaniałe zwycięstwo 
naszych lekhoatletów 

w meczu z CSR
DOKOŃCZENIE ZE STR 1

.V. jtuupn jdiuwe. pozoawione . —
odpowiedniej sWy przebojowej. Stad 10 m na:l następną parą Stańko- rencje. 
tez remis z prymitywnie, ale twar- ric — Żbikowski. Od tel porv ci 
do grającymi Niemcami. dwaj ostatni już się nie Hcżyll.

- - Nie liczył się także, po 1 km prze­
biegniętym przez Chromika 2.57.0

Najlepiej zagrali juniorzy
również I Brlica. Jurek biegł sam 
i po połowie dystansu (międzyczas 
4.25.0) widać Juź było, źe biegnie po 
rekord. Może po rekord Polski, a 
może i po rekord świata?

Po 2 km 5.37.0 okazało się

6:3.
6:2; Vajda — KlPpówna 6:3, 

Ol.

Regaty wioślarskie 
o Puchar Bałtyku

GDAŃSK, 29.6. (tel. wł.). Na to-
rze regatowym przy ujściu Wisły 
w Gdańsku rozegrane zostały 29 
bm. zawody wioślarskie o Puchar 
Bałtyku. W 33 rozegranych bie­
gach startowało 187 osad wioślar­
skich z całej Polski.

W biegu głównym ósemek o Pu­
char Bałtyku zwyciężyła osada 
WKS Zawisza Bydgoszcz — 6.25,8, 
2) AZS Wrocław — 6.26.0. 3) KKS 
Starówka Warszawa — 8.42,4.

Wyniki ciekawszych biegów: 
Kobiety: Jedynki — Maszkiewicz

AZS Wrocław — 4,22.2. dwójki po­
dwójne ki. HI TKW Budowlani To-
ruń — 4.08,5.

Mężczyźni: Jedynki Lewan-
dowski KS Gopło kruszwica — 
8.50,6, dwójki bez sternika — AZS 
Wrocław — 8.42,7. czwórki o Pu­
char WKKF Gdańsk — WKS Zawi­
sza Bydgoszcz — 7.49,4, czwórki 
bez sternika — AZS Wrocław —

15.98. Grabowski. Piątkowski I 
dło ..etatowo" wygrali swe konku 
-z~z‘z. Niepotrzebnie przegrali 
Każmierski z Hanką na 800 m i 
•Janiszewski w tyczce. Dobrze spi­
sała się sztafeta 4 x 400 m, uzysku­
jąc 3.13.9 mimo bardzo rezerwo-

SI-
W punktacji ogólnej regat zwy­

ciężył RTW Bydgoszcz — 113.5 
pkt. przed AZS Wrocław — 113 
pkt. 1 AZS Gdańsk 103 pkt.

Polska-NRD 5:2 (1:0)
Marciniak

strzelił 4 bramki
BIALYSTOK, 29.6 (tel. wł.). — 

W międzypaństwowym meczu pił­
karskim juniorów Polska odniosła 
nadspodziewanie wysokie zwycię­
stwo wygrywając z NRD 5:2 (1:0).

Bramki dla Polski strzelili: Mar-
clniak 
neito.

Grzegorczyk 1 z kar-

Bramki dla NRD: Bauchspiess 1 
Z karnego 1 Lange 1.

Sędziował p. Koczner z Gdań­
ska. Widzów ok. 5 tys.

NRD: Heinsch, Okupniak, Seber- 
barth, Lee. Mark, Schmidt, Nachti- 
gal. Lange. Bauchspiess. Drews, 
Renn.

POLSKA: Wilczyński, Drozdow­
ski, Cebulak. Wełniak, Sarna, Grze­
gorczyk, Skwara. Marciniak, Wil­
czek, Sztachuła, Myga.

Pierwsze minuty upływają na o 
bnstronnych atakach, przy czym 
więcej okazji do zdobycia bramek 
mają lepsi taktvcznie Polacy.

W trzecie! min Marciniak z od­
ległości około 10 m przed bramką 
Niemców przejął piłkę z woleja, 
niestety jegn strzał wyszedł na aut ’ 
Po kilku minutach ten sam zawod­
nik inicjuje udany rajd po skrzy, 
dle ! pieknle centruje, niestety nl 
kogo z Polaków w tym momencie 
dr środku nie było. Za chwile s|1- 
nvm cńrnvm strzałem popisu je sir 
Wilczek. Piłkę Idąca pod poprzecz­
kę w ostatniej chwili wybił na róg 
Heinsch

W tvm czasie Niemcy przepro 
WArizają również szereg ataków 
Szczególnie groźna jest prawa stro­
na napadu gości, w które! wyróź-

Partizan
niepokonany

w Polsce

। nia się bardzo, szybki prawoskrzy- 
•dłowy. Nachtigal. W 48 min. gospo­
darze mają dużo szczęścia, bo­
wiem groźny półgórny strzał Nach- 
tigalś uderza w zewnętrzną stro­
nę słupka. Ale oto zbliża się 25 
min. gry. Wilczek celnie podaje do 
Marciniaka a ten mimo, że jest ata 
kowany przez obrońcę niemieckie­
go strzelił półgórnle w lewy róg. 
Bramkarz Niemców nie próbował 
nawet interweniować 1:0. Ostatnie 
minuty pierwszej połowy nie przy­
noszą zmiany wyników.

Po zmianie pól Polacy ruszają 
do huraganowego ataku, w drugiej 
minucie zostaje sfaulowany Marci­
niak, a rzut karny pewnie egzek. 
wuje Grzegorczyk, podnosząc wy­
nik na 2:0. W kilka minut później 
Marciniak dopadł idącą na środek 
piłkę, podciągnął kilka met ów I 
silną bombą pod samą pop*zecz- 
kę podwyższa wynik na 3:0.

W 11 min. ten sam 'zawodnik 
przejął długie podanie I przytom­
nie płasko strzelił. Znowu bram­
ka. Jest Już 4:0.

Zanosi się na pogrom Niemców 
Tymczasem goście dążą za wszelką 
cenę do zmiany wyniku. Grala 
ostron bezpardonowo, faulując w 
ki Ik 1 j momen tach n iemiłosiern ie 
przeciwników. W 15 min. drugiej 
połowy nasz obrońca robi rękę na 
polu karnym, a rzut karny pewnie 
wykorzystuje Bauchspiess.

Odpowiedź gospodarzy Jest na­
tychmiastowa. bo oto w następnej 
minucie bardzo skuteczny Marci­
niak przedłuża podanie Wilczka i 
pada piata bramka.

Ostatnie minuty gry naleza no 
Niemców, dla ktńrych nie obsta 
wlonv Lange w 20 min. zdobywa 
drugą bramkę. Wynik 5:2 utrzy­
muje sie do końca meczu.

Niedzielny mecz stal na dobrym 
poziomie i podobał się publiczno­
ści. Spotkanie było żywe, ciekawe, 
przeprowadzone w szybkim tern- 
P1W zespole Polski najlepiej zagra­
li skuteczny strzelec Marciniak, 
ruchliwy (ewoskrzydlowy Myga. 
pomocnik Grzegorczyk I bramkarz 
Wilczyński.

Wśród gości na wyróżnienie za­
sługują Bauchspiess I Nachtlgal.

P. Kowalski

jednak, źe Chromik biegnie i po 
rekord świata. Publiczność, która 
bardzo żywo reagorała na-wyda­
rzenia na bieżni, pomaga mu jak 
może. Doping nie ustaje. Polak 
walczy z czasem i narastającym 
zmęczeniem. Stojący obok mnie 
bo już wszyscy na trybunach sta­
ll, red. Popper z Czeęhosłowa- 
eldego Sportu trzyma w r:»ku 
stoper j krzyczy ..Jurek dodej!' 
..No to ho*' — odpowiadają z try­
buny.

Chromik mechanicznie bierze 
przeszkody, podpiera się na nich 
nogą. Przedostatnie okrążenie. 
Chromik bierze rów z wodą, po­
ślizgnął się. traci na chwile rów­
nowagę. -500, 400 m nie przyśpie­
sza, nie może już przyśpieszyć, 
nie ma siły. Patrzymy na stopery 
I na biegacza, wskazówki szybciej 
pokonują przestrzeń, niż Jego no 
gt Jeszcze troche, a rekord świa­
ta wróci do Polaka. — Chromik 
Jest już bardzo zmęczony...

Ostatnim wysiłkiem zdobywa się 
na zryw na prostej I już meta. — 
Za późno. Czekamy na czas 8.35.7 
— rekord świata należący do 
Rozsnyoia wynosi 8.35,6. Został on 
Jednak właściwie wyrównany, po­
nieważ ostatnio wydane przepisy 
międzynarodowe mówią, źe na 
dystansach powyżej 1 mili czas 
zaokrągla sit do 0«2 sek. na ko­
rzyść zawodnika. Od dziś więc na­
zwisko Chromika znów będzie fi­
gurowało na listach rekordów 
świata w biegu na 3 tys. m z prze­
szkodami.

Drugim bohaterem dnia został 
OMg. który zaatakował rekord 
Polski na 10 km należący do 
Krzyszkowlaka. Ożóg w samotnym 
biegu, biegnąc silnym lównym 
tempem, rekordu jednak nie pobił. 
Zabrakło mu tylko 7,6 sek., ale 
wynik 29.07.6 jest najlepszym te­
gorocznym rezultatem na tym dy­
stansie na świecie. Gdyby Ożóg 
miał w tym biegu przeciwnika...

Czechosłowacy. którzy nie mieli 
; wielu powodów do radości, przeży 

II Jedno jeszcze nieoczekiwane roz­
czarowanie Liczyli ua to. że wy­
grają kulę 8:3. oczekując zwycię­
stwa Plihala nad obu Polakami. 
Nas! miotacze walczyli bardzo am­
bitnie i obaj uzyskał! rezultaty po­
nad 17 m. Auksztulewicz wynikiem 
17.09 ustanowił swój rekord życio 
wy, a Sosgórnik jako trzeci nasz 
zawodnik w tym sezonie uporał się 
z 17-tką, regularnością swych 
rzutów wykazując, że chyba wra 
ca do rekordowej formy. Wyniki 
naszvch zawodników to było za 
mało’ na Skoblę, ale wystarczyły 
na Plihala. Kula zakończyła się 
więc zwycięstwem CSR ale tylko
6:5.

wego składu.
Konkurencje kobiece nie przy 

niosły, poza wynikiem Mertovej w 
dysku — 52,46. żadnych rewela­
cyjnych rezultatów. Tak Jak było 
do przewidzenia, odnieśliśmy po­
dwójne zwycięstwa na 200 m i w 
skoku w dal, a nasze reprezen­
tantki w tych konkurencjach wy­
kazały dużą stabilizację formv. W 
skoku , wzwyż z Polek najlepiej 
spisała się Ronczewaka, która po 
przejściu 158 cm atakowała re­
kord Polski na wysokości 161. 
Atak nie udał sie, ale wvdaje się. 
że wynik Krzemińskiej 160 cm nie 
będzie już długo figurował na li­
ście rekordów Polski,

Regaty WTW
WARSZAWA, 29.6. Zorganizowa­

ne w Warszawie w sobotę 1 nledzle 
lę bm, z okazji jubileuszu 80-lecia 
Warszawskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego regaty dostarczyły wiele 
emocji. Najciekawszym biegiem był 
wyścig ósemek. Zaraz po’ starcie 
rozgorzała tu zacięta walka o pal­
mę pierwszeństwa (1 nagrodę prze­
chodnią WTW) pomiędzy czterema 
startującymi w tym biegu osada­
mi — Wisłą W-wa, Budowlanvm! 
Płock. Gwardią W-wa f AZS W-wa. 
Z tych czterech osad najszybszą 
na finiszu okazała się osada Wl 
sły. która też odniosła zasłużone 
zwycięstwo.

WYNIKI II DNIA
Mężczyźni — 200 m: 1. Mandllk 

2. Folk 21.3. Baranowski

A oto wyniki (ze względu na 
skrócenie torów regat niepodaje- 
my czasów’):

800?m: 1. Grywał 1.50.4, 2. Han­
ka 1.50.5; 3. Kaźmierski 1.50.9; 4. 
Sallnger, 1.51.9.

10 km; 1. Ożóa 29.07,6; 2. To 
mis 30.24,4; 3. Kierłewicz 30.28,0; 
4. Kantorek 32.38.8.

110 m pł: 1. Veselsky 14,6: 2. 
Bugała 14.8; 3. Beevarovsky 15,3: 
4. Król 15.4;

3.000 z przeszkodami: 1. Chro­
mik 8.35,7; 2. Brlica 8 58,1; 3.
^tankovic 9.02,8; 4. Zbikowski
9.08,5;

kula: 1. Skobla 17.42: 2. Auksz- 
tulewicz 17.09: 3. Sosgórnik 17.06; 
4. Plichal 16.88:

Kajakarze NRF
zwycięzaja 
Polskę

dysk: Piątkowski 54.98;
Merta, 52.47; 3. Wachowski 50.96. 
4. Cihak 50.26.

oszczep: 1. Sidło 78.14; 2. Kopy­
to 69.67; 3. Vojtek 69.49. 4. Du- 
satko 66.92.

wzwyż 1. Lansky 2.04: 2. Le­
wandowski 2.01; 3.. Elbogen 198: 
4 Skupny 195.

w dal: 1. Grabowski 7.59: 2. 
Kropłdłowskl 7.40. 3. Netopsky 
7.29. 4. Krużowski 7.28.

tyczka: 1. Ważny 4.31: 2. To- 
masek .4.25; 3. Janiszewski 4.20;
4. Prejsa. 3.90. 

trójskok: 1.

POZNAM. Drugi dzień międzyna­
rodowego spotkania w kajakach 
Polska — NRF. wykazał wyraźną 
przewagę zawodników niemieckich. 
Na 6 rozegranych biegów, Polakom 
udało się zająć Jedynie dwukrot­
nie drugie miejsce. Tak więc mecz 
zakończył się ponownie wysoką po­
rażką Polski, tym razem 44:73.

Wyniki drugiego dnia były na­
stępujące:

10 lys. m czwórki męskie — 1) 
NRF I — 39.07.6. 2) NRF II — 
39.13,3, 3) Polska I — 41.06.

1000 m jedynki mężczyzn — 1) 
Briel (NRF) — 4.22,3, 2) xMIItenber- 
ger (NRF) — • 4.22,6, 3) Kapłaniak 
(Polska) — 4.25.9.

1000 m dwójki mężczyzn — 1) 
NRF I — 3.50,8, 2) NRF II — 3.56.4, 
3) Polska I — 3.57.2.

500 m czwórki mężczyzn — 1)
NRF I

Schmidt 15.99: 2. 1.39.6. 3) NRF II
Malcherczyk 15.16: 3. Krupala
15.11, 4. Rehak 15.07.

4 x 400 m:
Każmierskl. Órywał. Makomaski) 
3.13.9: 2. CSR (Jlrasek. Vysek. Ja- 
necek, Havrlen) 3.16.2.

Kobiety 200 m: 1. Janiszewska 
24.3: 2. Jesionowska 25.0: 3.
Strejckova 25.4. 4. Propo^ova 25.5.

1.37,5, 2) Polska I

Sztafeta męska 4 x
1) NRF 2)

500 m 
Polska

Polska (Proske.. 8"’Soo'In dwójki kobiet — i) NRF I
— 2.06.9, 2» Polska I — 2.08.8, 3) 
NRF II — 2.11,8.

80 m pł.: 1. Trkalova 11.3; 2. 
Słowińska, 11,5; 3. Stolcova 13.6; 
4. Bibro 11.7;

dysk: 
Dmowska

Mertova 52.46: 2.
49.11: 3. Symankova

49.01: 4. Sobocińska 47.57:
wzwyż: 1. Davidova 164; 2. Ron- 

czewska 158; 3. ślezakova 155; 4. 
Jóźwlakowska 155.

w dal* 1. Clastowska 5.95: 2.
Cóż Jeszcze więcej stało się w f Chojnacka 5.p2: 3. Rozkosna 3.90; | 

niedziele? Schmidt dosłownie otarł i 4. Kovarikova 5.65. ।
się o 16 tkę w 'trójsboku — 
skał w kolejn5’cb próbach 15.99. Jacek Samulski

RKS Skra. 3. AZS W-wa, dwójki po­
dwójne mężczyźni: 1. AZS W-wa. 2. 
Wisła I Warszawa, jedynki kobiet: 
1. Mrugaslewicz (AZS W-wa), 2. 
Kmita (AKS Starówka), czwórki 
podwójne bez klasy mężczyźni: 1. 
WTW, 2. Wisa W-wa, 3. AKS Sta­
rówka, ósemki juniorzy: 1. Budo­
wlani Płock, 2. Międzyszkolny 
Klub Sportowy, Jedynki III kl. męż­
czyźni: 1. Karl (SWOS). 2. śllsicki 
(Wisła), czwórki III kl. kobiety: 1. 
Budowlani Płock, 2. AKS Starów­
ka, dwójki podwójne II kL kobie­
ty: 1. KW 04 Poznań, 2. Wisła 
W-wa, czwórki wagi lekkiej męż­
czyźni: 1. KW 04 Poznań. 2. AZS 
W-wa, ósemki mężczyźni: 1. Wisła 
W-wa, 2. Budowlani Płock, 3. 
Gwardia W-wa, 4. AZS W-wa. Ze-;
spolowo: •2 Wisła W-wa i
Budowlani Płock, 3 — KW 04 Poz­
nań, Startowały osady z 10 klu­
bów.

(now)

Piłkarki Cracovii 
mistrzyniami Polski

OPOLE, 29.6 (tel. wł.). Tytuł ml-
strza Polski w piłce ręcznej 7-oso- 
bowe.| kobiet zdobył zespół Craco- 
v!l przed Ruchem Chorzów, Budo­
wlanymi Gogolin 1 MKS Katowice.

Wyniki: MKS — Budowlani 6:0 
(2:3', Cracovia Ruch 4:2 (1:2), 
Cracovia — MKS 13:2 (5:1), Ruch 
— Budowlani 12:5 (2:1), Cracovia

Budowlani 3:1, Ruch MKS

Koszykarze radzieccy 
grali w Lublinie

LUBLIN, 29.6 (tel. wł.) Odbyły Kle 
tutaj dwa spotkania mlędzynarodo 
we w koszykówce mężczyzn i ko­
biet między reprezentacją ‘Brześ­
cia n/B. 1 Startem Lublin. Roze­
grano po dwa spotkania. Spotka­
nia drużyn żeńskich zakończyły 
się zwycięstwem Brześcia w sto­
sunku 27:19 (15:9) oraz 32:21 
(14:11). Męski zespół Startu wygrał 
pierwszy mecz 48:41 (25:25). a i e 
wanż wygrali goście 52:47 (30:27).

Polscy strzelcy 
bez sukcesów 

w Rumunii
BUKARESZT. W niedzielę 29 bm, 

na strzelnicy w Rumunii rozpoczął 
się międzynarodowy mityng w 
strzelectwie kulowym 1 śrutowym 
z udziałem reprezentantów Bułga­
rii, Rumunii. Wenezueli. Węgier, 
Związku Radzieckiego. Włoch 1 
Polski. W pierwszym dniu zawo­
dów rozegrano strzelania z pisto­
letu dowolnego. ..mecz angielski" 
mężczyzn oraz strzelania śrutowe 
do 100 rzutków. Polacy nie odnie 
śli w tym dniu, sukcesów.

Mecz angielski mężczyzn wygrąl 
Sertkovlc (Rumunia) 500/600 przed 
swym rodakiem mistrzem olimpij­
skim Serbu — 580/600. Najlepszy 
z Polaków Skrzep miał 576/600.

Strzelania z pistoletu dowolnego 
wygrał Krlszeili (ZSRR) — 550/600
przed Kudrna (CSR) 548/600.
Polak Szmidt uplasował się na 9 
miejscu z wynikiem 537/600.

Po pierwszym dniu strzelań do 
rzutków prowadzi llielin (ZSRR) 
96/100 przed Vasiliu (Rumunia). 
Sotniasem I Vari (Węgry) — po 
93/100. Klszkurno jest 9 — 90/100. 
Petelczyc dziesiąty — 89/100, a 
Szmurło Jedenasty — 89/100.

Mistrzostwa Polski 
młodzików w zapasach 
POZNAŃ, 29.6. (tel. wł.) Z udzia­

łem 94 najmłodszych zapaśników 
rozegrane zostały w Poznaniu te­
goroczne mistrzostwa Polski mło­
dzików’ w 11 wagach. W wyniku 
dwudniowych zawodów tytuły zdo­
byli wg. kolejności wag:

Grzywacz (Bydgoszcz), Pystollk 
'Katowice), Tobiarz (Wrocław). Go- 
dyn (Katowice), Rychter (Katowice). 
Kostuliew (Wrocław), Puwałowskl 
(Poznań). Klimek (Katowice). Kacz­
marczyk (Katowice), Pająk (Warsza. 
wa), Matysiak (Poznań).

Drużynowo zwyciężyły Katowice 
przed Poznaniem i Wrocławiem.

Anqlik Binch 
triumfuje w Helenowie

ŁÓDŹ, 29.6 (tel. wł.). Na helenow- 
skim torze w Łodz! rozegrano mię­
dzynarodowe zawody kolarskie o 
wielką nagrodę Łodzi. Naturalnie 
najwięcej emocji dostarczyły sprin­
ty. w których triumfował główny 
kandydat na amatorskiego mistrza 
świata Anglik Loyd Binch.

Anglik Jeździł bardzo spokojnie, 
nie pozostawiając wiele szanś 
swym rywalom na zwycięstwo 
Nieoczekiwanie groźnego konkuren­
ta znalazł Binch w naszym mi- 
strzu Polski Zającu. W. wyniku

Żużlowcy w Szwecji

przelękli się... deszczu
i mecz zakończył się klęska

kilku serii eliminacyjnych do de­
cydującej walki o pierwsze miej­
sce zakwalifikowali się Binch i 
Zając. Po zaciętej walce wygrał 
Anglik w czasie 13,2 wyprzedza­
jąc Polaka na mecie o kilkanaście 
centymetrów. W walce o trzecie 
miejsce zwyciężył Grundman 13.8 
grzęd Godefoidem (Belgia). Piąty 
ył Wioch Broschl. który wygrał 

tylko z Schelnem (Austria).
W pozostałych wyścigach pierw­

sze miejsca zajęli: wyścig austra­
lijski — Grundman (Gw. Łódź) — 
6.26.2, wyścig 20 okrążeń toru 
Wgchecki — (Gw. Łódź) — 18 pkt:

GRUPA WARSZAWSKA: Znieś 
Pruszków — Huragan Wołomin 4:1 
(1:1), Varsovia — ŁKS Łomża 10:0 
(4:0), Mazur Karczew — Bzura 
Chodaków 3:1. (1:0), Lotnik — 
Orzeł 2:4 (0:2), Lechia Tomaszów 
Mazur Ełk 1:3 (0:1). Polonia -• 
Warszawianka 2:2 (1:1 *. Mecz Okę­
cie — Legia I b przełożony.

GRUPA Ł6DZKA: Włókniarz Pa­
bianice — Stal Radomsko 0:0. staj 
Głowno — Kolejarz Łódź 5:2 (2:1), 
ŁKS I b — Włókniarz Zgierz 2:2 
(1:11. Łechta Tomaszów — Orkan 
f.ódż 2:0 (1:0), Borula Zgierz — 
PTC Pabianice 2:3 (1:1). Czarni 
Kutno — Start ŁódZ 3:3 (3:2).

wyścig 2000 m 
(Szczecin) 2.32,8.

M ąkowski

Pływackie rekordy Świata
NOWY JORK. W Los Angeles w 

czasie międzynarodowego mityngu 
pływackiego Nancy Ramey usiano- 
wiła rekord świata. 100 m st. mot. 
Srzepłynęła ona w czasie 1.09 6. 

ficjalny rekord świata należy do 
Holenderkl Voorblj 1 wynosi 1.10,5. 
Na dystansie 200 m st. motylko­
wym Ramey w eliminacjach tej 
konkurencji uzyskała 2.40.5 & wiec 
o 3,4 sek. lepiej od minimum wy­
znaczonego przez FINA.

Uwaga 
instruktorzy
narciarstwa
Termin przyjmowania wnio­

sków na zweryfikowanie 
stopni instruktorskich PZN 
upływa z dniem 15 sierpnia 
1958 r. Zainteresowani, któ­
rzy nie posiadają jeszcze no­
wych legitymacji instruktor­
skich PZN winni orzesłać pod 
adresem — Polski Związek
Nardarski
szkolenia 
Róź 7, 
menty:

Komisja 
Warszawa

następująca

struktorską 
WKKF), 2.

Wy- 
i Al. 
doku-

książeczkę in- 
(wydaną przez 
3 fotografie, 4.

wypełnioną odbittę - kartoteki 
(blankiety do pobrania w 
Okręgach PZN), 4. zaświad­
czenie o przynależności do 
klubu, zarejestrowanego w 
PZN (z podaniem numeru 
leg. PZN). Po upływie poda­
nego terminu wnioski przyj­
mowane nie będą, a dawne 
uprawnienia instruktorski* 
tracą swoją ważność.

Polski Związek Narciarski

Jurek
Pawłowski
niepokonany

DOKOŃCZENIE ZE STR, 1 

nie podstawy do' radości dała 
wszystkim wyraźna poprawa for­
my u naszych reprezentantów z 
Pawłowskim na czbieZ' 4

Trudno oczywiście na gorąco 
wyciągać Jakieś głębsze wnioski I 
sugerować władzom szermierczym 
nasze propozycje co do ustawienia 
reprezentacji. Wydaje się jednak, 
że pierwsza piątka finalistów po­
winna znaleźć miejsce w ekipie, 
która będzie naszych barw bronić 
za Oceanem.

Na marginesie mistrzostw Polski 
w Poznaniu wypada dodać, że w 
niedzielę odbyło się tutaj uroczyste 
zebranie Polskiego Związku Szer­
mierczego z okazji Jubileuszu 
35-lecia istnienia Związku oraz 
60-lecia szermierki w Polsce. Na 
zebraniu tym najbardziej zasłużeni 
dla sportu szermierczego działa­
cze, trenerzy i zawodnicy otrzyma­
li pamiątkowe odznaczenia, medale 
i honorowe odznaki.

Wyniki finałów szabli.
1. Pawłowski (Legia) — 7 zw; 2. 

Zabłocki (ŁKS) — 4 żw; 3. Twardo- 
kens (KKS) — 4 zw; ‘ "■ * 
(Górn. Kat.) — 4 zw;
(Warszawianka)

4. Pawlas
5. Ochyya

3 zw; 6. Wój­
cicki (Warsz.) — 2 zw; 7. Kuszew-
skl (Kol. Wrocław) 2 zw;
Piątkowski (Legia) — 2 zw.

8.

GRUPA KRAKOWSKA wschodnia: 
Wista I b — Wanda 5:0 (2:0). Dabskl 
— Unia Tarnów 0:1 (0:1). Prokodm 
— Okocimskie 2:0 (2:0). Hutnik — 
Metal 2:0 (1:0). Bocheński — Kabel 
1:3 (1:1). Tarnovla — Daliń 3:1 
(1:0).

zachodnia: Wawel Ib — Beskid 
2:1 (2:1), Garbarnia I b — Kosza­
rawa 3:1 (1:0), Fablok — Cracovia
I b 4:0 (2:01. Olkusz Chełmek
6:1 (przerwany na skutek ulewy). 
Czarni — Górnik Brzeszcze — od­
łożony z tych samych powodów.

GRUPA RZESZOWSKA: Polonia 
Przemyśl — Resov’a 2:0 (1:0), Wal­
ter Rzeszów — JKS Jarosław 1:0 
(0:0), Czuxvaj Przemyśl — Stal Sta­
lowa Wola 1:1 (1:0). Czarni Jasło — 
Polna Przemyśl 1:0 (0:0), Stal Dę­
bica — Górnik Gorlice 5:0 (1:0), 
Sanoczanka — Krośnianka 1:0 (1:0).

GRUPA LUBELSKA: Orlęta — 
WKS Unia 1:4 (0:2). Motor — Tech­
nik 4:3 (1:1), Hetman — Stal Kra­
śnik 3:0 (1:0', Avia Świdnik — Lu- 
bHnianka mecz został przerwany 
na 12 minut przed końcem gry 
przy stanie 0:1, ponieważ publicz­
ność wtargnęła na boisko.

GRUPA KATOWICKA. Podgrupą 
1: Polonia Piekary — Wawel Wirek 
5:1 (2:0). Stal Zabrze — Silesia 
Miechowite 1:1 (0:0), Słowian Kato­
wice — Slavla Ruda 2:0 (0:0). Wab 
ka Makoszowy — Bobrek 2:1 40:1’, 
Górnik Miknlczyce — Górnik 
Pszów 3:1 (1:0). Górnik Świętochło­
wice — BKS Bielsko 1:0 (0:0).

Podgrupa II: Naprzód Janów 
Start Chorzów 2:4 (1:1), Pogoń N, 
Bytom — Podleslanka 2:3 (1:3). 
Stal Mikołów — • Konstal Chorzów 
3:1 (2:0), Ruch Radzionków — GKS 
Gliwice 3:3 (2:2 . BBTS Bielsko — 
09 Mysłowice 2:0 (0:0), Slemlanp» 
wlczanka — Stal Czechowice 
przełożono na 1 Upca.

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Orzoł 
Międzyrzec — Lechia Z. Góra 0:4
(0:2). Pogoń Świebodzin Unia
Gorzów 1:8 (0:5). Włókniarz. Żary 
— Promień Żary 3:3 (3:11, Warta 
Gorzów — Odra Krosno 4:1 (4:1), 
Iskra Wymiarki — Unia Kunlee 1:1 
(1:0).

GRUPA BYDGOSKA: Brda Bydg. 
— Pogoń Mogilno 6:1 (4:0). Gwia­
zda Bydz. — Wisła Grudziądz 3:1 
(1:0), Brda Bydg. — Unia Wąbrze­
źno 6:0 (3:0). Celuloza Wł. — Gryf 
Toruń 1:1 <0:0», Pogoń Mogilno —
Kujawiak 0:0, Choin leżanka 
Hmpla Grudz. 5:1 (3:0).

o-

GRUPA GDAŃSKA: Zaległe spot­
kanie Start Gdańsk — GKS wy­
brzeże 0:4 (0:1).

GRUPA POZNAŃSKA. Olimpia —' 
Dyskobolta Grodzisk 4:3.

Pa 4 etapach
w Tour de France
prowadzi
Van Est (Holandia)

PARYŻ. Trzeci etap wyścigu Tour 
de Francce rozegrany na 177-kilo- 
mętrpwej trasie z Dunkierki do 
Merg lee Baines wygrał Francuz 
Bauvln, który dystans ten przeje­
chał w czasie 4.44,13 min. Ten sam 
wyńjk, eo zwycięzca, uzySkaŁo je* 
szczę sześciu kolarzy, którzy w na- 
^•gpującej kolejności przejechali li­
nie' mety: Fors (Belgia), Favero 
(Włochy), Van Kst (Holandia — 
Luksemburg). Annsert (Paryż pta,>. 
Lemy (Paryż Płn.) i Stablińfitó 
(Frąpcja).

W klasyfikacji zespołowej trzeci 
etap wygrała Francja 14.17,44 przed 
Paryżem Płn. zach. — 14.18,44 i <fau- 
żyąą Holandii —• Luksemburga — 
14.23.51.

Tradycyjny pojedynek Pawłow­
ski — Zabłocki wygrał Pawłowski 
5:3. W finale Pawłowski zadał 35 
trafień, a otrzymał zaledwie 13 w 
7 rozegranych walkach.

J, MnygMd

WROCŁAW. 29.6 (tal. wł.). Śląsk 
Wrocław — Partizan Belorad 2:3 
(0:2). Bramki zdobyli dla Śląska w 
48 min. Droździok, w 78 Polok rz 
karnew). dla Partlzana w 40 min. 
Vukevje, w 45 Michajlovlc i w 62 
również Micha Jlovic. Sędziował 
Czapski (Wr.).

W potokach ulewnego deszczu 
toczyło sie to spotkahle. Nic wlec 
dziwnego, że w warunkach, dogod 
nlcjszyćh raczej do jazdy kaja 
kłem niż do rozegrania spotkania 
w piłkę nożną, nie można było o- 
rzekiwać po obu zespołach gry 
na wysokim poziomie. Ale mimo 
że zawodnicy z trudem poruszali 
filę po śliskim terenie mecz toczył 
sie w dość szybkim tempie, a spot­
kanie obfitowało w cały szereg ład­
nych zagrań obu zespołów.

Partizan. podobnie jak I w war­
szawie f Krakowie pokazał dobry 
futbol, to teź ładne zagrania i 
sztuczki techniczne były kwitowa­
ne na trybunach licznymi brawa­
mi. Na tle groźnego i rutynowane­
go przeciwnika ślask wypadł zu 
pełnie dobrze grając przez dłuż­
szą bześć meczu jak równy z vnw 
nym. Wynik 2:3 dla Partizana na 
leży uważać za sprawiedliwy.

W drużynie gości podobali sie 
szczególnie bramkarz Stojanovlc 
obrońca Perli oraz napastnicy V u 
kavk f Mfchallovlc. W Śląsku wy 
ińźniH sie obrońca Manowskl. bar 
dzo pracowity pomocnik Wlecek o 
raz napastnicy Polok i Jurecki.

Fr. Szymura

OPOLE, 29.6, (t«L *wM Spotkanie 
piłkarskie pnmfodzy Budowlanym! 
Opole a Mołdawia Klszynlewo za 
kończyło sie wynikiem nlerozstrzy 
gnletvm 0:0. Przez cały czas spot 
kania padał ulewny deszcz.

LUBLIN. 29.6 (tel. wł-» W Zamo« 
cli! odbyło się mtędzynarbdowr 
spotkanie piłkarskich <ir2zyh 71,Oi 
dziejowych Spartaka z Brzes.da i 
Hetmana Zamość. Wygrali gospo­
darze 5:4 (3:2>.

GDYNIA. 29.6 (t«L włJ 
narodowe spotkanie P Ikfr.We PO 
miedzy lll llaowym Bałtykiem 6dv 
nla, u Spartakiem Radotln 
f'SH) zakończyło łle remisem 1.1 
(1:1).

Wakacje, ogórki, nuda

Zagrzeb - Warszawa 3:1 (1:1)
Zawiedli gospodarze i goście

WARSZAWA, M.S. ZAGRZEB — 
warszawa 3-1 (1^). Bramki zd?' 
byli: w 34 min. Hachorek, w 33 
czoncz, w 54 Jerkovlc, w 7a Jerko ^Sędziował P. Holyst. Widzów 
około 8000.

ZAGRZEB: Majerovic; Siklc, Gra- 
spert, Kociak; Rezar, Benozic, Med- 
ved, Czoncz, Jerkovle (Martllko), 
Matas, Klobuczar (Ruberec).

WARSZAWA: Stefanlszyn; Woż­
niak, Matuszkiewicz,
Strzykalski, Szarzyński I, H«wa 
ciuna (Brzozowski). Hachorek, sza 
rzyńskl II (Matyjek), Zmudzkl.

Zaczęło się podobnie jak w źlna- 
lowym meczu, rozegranym o 8°azi 
nę wcześniej w Sztokholmie na sta- 
dłonie Rasunda. warszawa zdobyła 
prowadzenie 1:0 ze strzału Bachor 
ka który wyrwał naprzód z piłka 
sdźieś od połowy boiska, nlepilno- 
wany podszedł na klika nwlrów pod 
bramkę I zmusił do kąpltulaęfl bo- 
da) najlepszego na J
Jakim był bramkarz Zagrzebia Ma­
jerovic,

Działo sie to w 31 minucie gry- 
W 4 minuty później Warszawa prze­
stała się jednak cieszyć prowadze­
niem, bowiem Czoncz poprawiając 
"obie nieznacznie ręka niedogodnie 
przyjęta pMc skierował Ja silnym

strzałem obok słupka, nie dając 
Stefaniszynowt żadnej możliwości 
interweniowania.

Do tej bramki na boisku jeszcze 
s:c coś działo, a raczej nieliczni 
widzowie i trzech tylko dziennika­
rze mający do dyspozycji całą 
ogromną lożę oczekiwali, iż będzie 
się coś ciekawego działo. Tymcza­
sem mecz sprawił ogromny zawód. 
Zagrzeb oparty na drużynie mi­
strza ligi Jugosłowiańskiej zagrał 
o klasę gorzej, niż występujący na 
tym samym boisku tydzień temu 
Partizan.

O Warszawie lepiej nie mówić. 
Grala Jak niedoświadczony skrzy­
pek na imieninach u babci.

Podejrzewamy, iż piłkarze Jugo­
słowiańscy dość długo nie mieli 
kontaktu z piłką i znajdują się w 
wakacyjnej formie. Ruszali się po 
boisku dość ospale, nie błyszczęt 
ani szybkimi zagraniami, ani po­
mysłowością. Wyróżniali się w ich 
zespole doskonale strzelają-y środ­
kowy napastnik Jerkovlc, prawo- 
skrzydlowy Medwed I doskonały, 
bardzo przystojny bramkarz Maje- 
rovic.

Zagrzeblanie dość szybko zorien­
towali się, Iż przeciwnik nie Jest 
groźny, nlezgrany i także całko­
wicie zdegustowany do gry. Wo­
bec tego pozwalali sobie na dłu­
gie przestoje, a gdy tylko wzmac­
niali nieco tempo gry, to drużyna

stolicy natychmiast traciła, orien­
tację. Zdarzało się. iż w sytuacjach 
gorących pod własna bramką go­
spodarze wyrabiali Jugosłowianom 
dogodne sytuacje strzałowe celnie 
podając piłkę... pod ich nogi. Ce­
lował w tym Matuszkiewicz.

W drugiej połowie gra z minuty 
na minutę stawała się coraz bar-

VETLANDA, 29.6 (tel. wł.). W po­
tokach ulewnego deszczu utonęły 
nasze ciche marzenia, że w Szwe­
cji uda się nam zrewanżować za 
porażki, poniesione przez żużlow­
ców na torach Leszna. Rybnika i 
Warszawy. Szwedzi wystawili na 
Yetiandę skład, w którym Jedyną 
gwiazdą pierwszej wielkości był 
Runę Sermander. Pozostali zawod­
nicy to żużlowcy z którymi nasi 
chłopcy z powodzeniem mogą po­
dejmować walkę. Niestety, nie 
podjęli Jej 1 w niedzielę, choć po 
przedpołudniowym treningu na­
strój panował dobry. Plany po­
krzyżował ulewny deszcz. Tor po* 
kryła woda, a gdy żużlowcy wy­
startowali do pierwszego wyścigu 
okazało się, że Jest on tak śliski, 
Jakby pokrywała go warstwa lodu.

Nasz as atutowy, Florian Kapa­
ła przewrócił się już na pierwszym 
wirażu w pierwszym biegu, a

zmianą maszyn. Tym razem na żu- 
żlówce Kopczyńskiego pojechał 
Szwed Norien, co nie przeszko­
dziło mu odnieść zwycięstwa.

Wynik meczu brżmlał 73:23 na 
korzyść Szwedów, a punkty dla 
zwycięskiego zespołu zdobyli: Ser»
mander 15, Petersson
Segerstrom — 11. Andersson-Norl- 
len i Johnsson — po 10. Karlsson 
— 4. Dla Polski: Tkocz — 7. Kup- 
czyński — 5, Poclejkowicz — 4. 
Kapała — 3, Suchecki — 2, Maj i 
Kajzer — po 1.

Drugi mecz Polska — Szwecja 
odbędzie się we wtorek.
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szawa. Mokotowska 24. III p.. tel 
54241.

Redaguję Kolegium w składne- 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski 
Edward strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre 
tan redakcji), Jeny ZmanIU 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, IH 
p. Telefony: centrala 64241 j 84242 
praż bęzppftrędmę ~ Redaktor 
Naczelny I Sekretariat —' mit 
Sekretarz Redakcji — 82804, Dział 
Sportu - 89108, 89688, Redaktor 
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szednie W godz. 12—11.

Zdezaktualizowane egzempiarzt 
dzienników I czasopism można 
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Prasy I Wydawnictw „Ruch” — 
Warszawa, ul. Srebrna or 12.

PARYt. Czwarty etap wielkiego 
wyścigu kolarskiego Tour de Fran­
ce ę Mers les Balnes do Wersalu, 
długości 205 km wygrał Francuz 
Galnche, który na metę w Wersa­
lu wprowadził 18-osobową grupę 
kolarzy. Uzyskali oni Jednakowy 
czas 4.04,04 sek. A oto kolejność 
pozostałych kolarzy: 2. Darrlgada 
(Francja), Graczyk (Francja pot 
środkowa), Planckaert (Belgia). 
Moryan (Francja północno-zachod» 
nlę), Schmidt (Holandia) — Luk­
semburg) i Davld (Paryż).

W punktacji zespołowej 4 etap 
wyprała drużyna Francji wschod- 
nlo-półn. 15.11.12. przed zespołem 
Fr^RcJl 15.11.12 I Paryżem północ- 
no-ppłudn. 15.12.12.

W klasyfikacji zespołowej po
czterech 
58.58.35, 
drużyną 
59.10.07 
59.10.07.

etapach prowadzi Belgia 
przed Francją 58.59.09, 
Holandia - Luksemburg

Szwajcaria NRF

W. Korycki
Zakłady Graficzne 

„Dnm Słowa Polskiego* 
Zam. 3802-B B-30

A oto klasyfikacja Indywidualna 
wyścigu po 4 etapach: i. Vań Est 
(Holandla-Luksemburg) — 18.37.16, 
2. Bauvln (Francja) — 19.37.56. 3. 
Fore (Belgia) — 19.38.10, 4. Hoe- 
venaers (Belgia) — 19.39.06, 5. Fa­
vero (Włochy) — 19.39.11. 6. Dar- 
rlgade (Francja) — 19.39.46.

niemal 
wała

całą drużynę opano* 
Jakby psychoza strachu

przed rozwijaniem większej szyb­
kości. r'- —*— -1-1--------- x“ ■“Nic więc dziwnego, że w
tych warunkach przegrali kolejno 
11 wyścigów w stosunku 5:1. Na­
wet usiłowania Tkocza, Sucheckie-

aa minutę siawata się coraz bar- go i Kopczyńskiego, by nawiązać 
dziej nudna i ospała. Nie pomogły walk# ze Szwedami, nie dawały re- 
nawet dobre chęci Zmudzkiego, ciii zultatu. Szwedzi, mając lepszy 

। ------ -------- -------- start wyskakiwali do przodu, a
szpryce błota wyrzucane przez ko-

py i Hliwy. Zmiany wprowadzone 
w ostatnich minutach gry nie przy­
niosły także nic lepszego.

W tej części meczu umiejętnoś­
ciami strzeleckimi zabłysnął Jer» 
kovlc, który w M minucie strzałem 
pod «poprzeczkę zmienił wynik na 
3:1 dla Zagrzebia, w 75 min. ten
sam gracz podniósł wynik na 3:1. 
Bil on najpierw rzut wolny, a pił­
kę odparowaną prosto pod jego 
nogi przez Stefaniszyna skierował 
po raz drugi, tym razem skutecz­
nie do siatki,

W zespole Warszawy najrówniej­
szym I bodaj najlepszym niłkarzem 
był obrońca Slałioszowskl, Jedyny 
człowiek, który całą grę patrakto- 
wnl Jak najbardziej na serio.

Tyle o meczu, który na pewno 
nie przejdzie do anegdot opowia­
danych przez kfbieów warszawskich 
orzy kiosku z piwem parę kro­
ków od bram Legii.

la ich maszyn, po prostu zakleja 
ly twarze Polakow.

Niespodziewanie dobrze w tym 
trudnym meczu pojechał obok 
wspomnianej trójki rezerwowy Po- 
ciejkowlcz. On pierwszy wniósł na 
tor ambicję 1 wolę walki, które o- 
żywiły później — gdy tor Irochę 
obsechł — Tkocza, Sucheckiego 1 
Kopczyńskiego.

Niestety, warunki poprawiły się 
dopiero w momencie, gdy do koń­
ca spotkania pozostało tylko 5 
wyścigów. Tkocz wygrał wtedy 
12-ty bieg, a że Kajzer byt trzeci 
wynik był 4:2 na naszą korzyść. 
Ostatni bieg, zakończony remisem 
3:3 wygrał Kapała, dosladalący 
doskonalej maszyny Sermandora. 
Polak „wykręcił" czas, równy naj­
lepszemu czasowi, uzyskanemu 
przez tegoż właśnie Szweda.

Polacy przeprowadzili zresztą 
Jeszcze Jeden eksperyment ze

SKOKI DO WODY
OBOK KONTRTORPEDOWCÓW
GDYNIA, 29. 6 (tel. wł.). Między­

narodowy konkurs dobrych skoków 
do wody, organizowany już trady­
cyjnie przez Polski Związek Pły­
wacki w czerwcu, miał w tym roku 
szczególnie wspaniałą oprawę. Nad 
piękną pływalnią, położoną na Po­
lanie Radlowsklej świeciło słońce, 
gość rzadko oglądany w czerwcu 
na Wybrzeżu, a w odległości kil­
kuset metrów ustawiły się Jakby 
na zamówienie szare sylwetki kil­
kudziesięciu okrętów wojennych, 
uczestniczących w tegorocznych 
obchodach Dnia Morza. Ta sceneria 
i tłumy ludzi na trybunach spra­
wiły być może, że poziom skoków 
w sobotę był wysoki.

Startowali najlepsi chyba skocz­
kowie Europy: Rosjanin Chacha- 
now, Szwed Toivo Obman. Niemiec 
Ulrich, Węgier UJvarl. Spośród m l 
strzów niewątpliwie wyróżniał się 
Wiktor Chachanow. Z zawodu ak­
tor estradowy zachwycał widownię 
fantastycznym opanowaniem I pre­
cyzją ruchów całego dała. Uzy-

skal on najwyższą not* za ikokl 
obowiązkowa — 80,10 pkt I nie­
osiągalną przez wielu skoczków 
ilołć punktów za wszystkla 10 
skoków, przewidzianych w konku.
encjl — 140,75 pkt

W trampolinie kobiet, pod nie­
obecność chorej Haliny Chrząszcz- 
Bartkowlakowej. nikt nie zagroził 
Niemkom — 16-letniej Kramer 1 17- 
letniej Jenach. Wspaniała zbudowa­
ne reprezentantki NRD biły na gło­
wę swe konkurentki.

Trampolina mężczyzn nie była 
tak ciekawa Jak wieża. Zwycięzca 
tej konkurencji Poplial NRD z 
trudem uporał się z Rosjaninem 
Czernyszewem. Miłą niespodzianką 
est 4 miejsce Bochynka. którv 
ląk wiadomo Jest specjalistą w 
skokach z wieży.

Skoki z wieży kobiet podobnie 
domeną Niemek Wolf j Schoppe.

Wyniki, Trampolina kobiet: J. 
Kramer, NRD — 133,99 pkt, 2.

Jensch. NRD — 130.15. 3. Zsaffot, 
we8f5’ — 121.06, 4. JHnowa, ZSRR 
— A. iS?" -5- Blank®. Jugosławia 
— 104,20. 6. Rotkiewicz Polska — 
95.91.

1. B.‘WoIf, NRD — 
2' Schoppe. NRD — 

78,89. 3. Zaagot. Węgry — 73.44, 
4. .IHnowa, ZSRR — 6Ś.97, 5. Fo^ 

68-71- 6’ Sk0P^

’• Fcphal.JUR.— pkt. 2. Cżernygzew. 
ZSKR — 128.25. 3. Wellnltz. NRD 
Tósla7,0,- i; Boćhynek, Polska — 
’ 25.79. 5. nellstroem. Szwecja — 
125,17, 6. UJvarl, Węgry.— 125.02.

’• Chachanow. 
3- Vlrlch, NRD 

— 139.05, 3. Ohman. Scv»cU — 
138.74, 4. UJvarl, Węgry — 13,5,02, 
•5. H. Bochynek, Polska — 131,53, 
6. honzorr, NRD — 126.48.
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— Gerard walcz! Lentner nie stój!
Gawron

polskich
całym

Głusi na nie byli tylko

Schróter, ! pieczeństwo wybiegiem z bramki I PERSONALNE MANEWRY(Spath),

SAM PLAN NIE WYSTARCZY

nym Jarkiem, nieco później niepo-

{rając Woźniak.

się w n połowie meczu tylko na

JEDYNY STRZAŁ

Kempny opóźnił się nieco ze

Na kilka minut 
nastąpił niemiły ;

W 87 min. rzut rożny egzekwował 
Cieślik. Na polu karnym gospoda­
rzy zjawił się nawet Korynt.

jerem w czystej pozycji strzałowej
■.nalazl, sję Schróter. --1------ ■

Na 20 minut przed końcem trener 
Foryś rozpoczął personalne ma-

Gratulacji , i — To była ostatnia szansa — po-
J b,y* a,neml«z- Wiedział nasz stoper. - Wyskoczy-
A. Kemnnv onnznil «« nhnn .__  _ ..__ • ______ ~____

przez Keisera. nieco później silna , nie zwracając uwagi na estetvczna 
główkę” Trogera niemal z Unii wartość swych poczynań. Siedzą 

pola karnego pewnie chwycił Szym- 'nieustannie na karkach naszym na-

Natarcie gospodarzy nieco osla-
śiik," Lentner (Jarek). * | bło. Polacy starają>się konsekwent-

Sobotniemu meczowi daleko było | nie
nawet do przeciętności. W pierw- j c1’*’

w wykonaniu Niemców, grających 
nieco lepiej technicznie, niż przed.,.......t—,---------------- ...
latv. Najpierw Schróter spudłował , uwolnić się spod krycia -------------
5 m po rzucie wolnym, bitym. kich obrońcow. A cl grają twardo. 1 __  ..:--- »41v,u ni» łtwar-alar im»arr1 na Aistnt vrzn 3

-------- Gospodarzom udało się Jednak 
potrafi . zmylić czujność naszej defensywy, 

nlrmlcc- , Po szybkiej zmianie pozycji z. Tró-

I Za pierwsze ptai ale napad - na pałę z minusem
© ___ § HOSTOK, 25.S (tel. wM. NRD — kowlak. To wszystko. Polacy byli i pastnikom, którzy przy ostrzej-1 — Gerard walcz! Lentner nie sto
© ł ® Polska 1:1 (1:0). Bramki zdobyli wówczas w defensywie, nie umie- szych starciach uciekają od pitki. Heniek wyjdź po pllke'. Gawr:
0 ______ _ B X Klingbiel w 34 min. dla NRD. oraz jąc się zdobyć na jakąś groźną Prymat w unikaniu walki, dzierży! nie chowaj sle!
© ni łF1 S,^ ra Kempny w 37 min. dla Polski. Sę- akcję. Lentner, bodaj najgorszy w tym | Te błagalne okrzyki polsku
£> f W ^^^B H B ■ J B B ■ , I* ■ ■ a dziowal Posa (Węgry). Widzów po- pierwszy zryw biało-czerwonych dniu zawodnik na boisku. Lewo- I obrońców słychać było na cały
© ■ >. w™— B ■ Jr ■ B J B S nad 20 tys. zanotowaliśmy dopiero w 13 min. skrzydłowy Górnika Zabrze nie ro- stadionie. Głusi na nie byli tyli
® We®™ w NRD: Spieckenagel, ZapL B. Mlii- Kempny posłał pitkę z głębi pola zegral dobrze ani jednej akcji, byt nasi napastnicy.
© ® ler. Franke, Unger. Wolf, H. Muller, do wybiegającego Nowary. Niebez- । chwilami zupełnie bez sil. .
£lł X1 ww_«*  anhriUor. I nifarzpńsłwn vwhif»Plpm z bramki i ! Da .'14 min. ntrwvmvnml »1« et.,.. PRRRnKAI.XK MANEWRY

{mniej niż dostateczniej
ro . . « ł  —. ■UoalstseAUISmIa

Keiser, Trtiger - ------ -------- -  - ------ . -- —
Klingbiel (Wlrth). | ryzykanckim rzutem pod nogi za-

POLSKA: Szymkowiak, Szczepań- i żegnał Spieckenagel.
. ski. Korynt, Wożniak (Floreński). 

Majewski. Zientara, Gawroński 
(Norkowski), Nowara, Kempny, Cle-

© 
© 
0)

ROSTOK, 28.6. (tel. wł.). Spot­
kań eta z hn w Kostoku zaKon- 
czyliśmy wiosenną serię me* 
czuw międzypaństwowycn. Jawi 
Jest jej bilans? Nie odnieśliśmy 
dotycnczas żadnego • zwycię­
stwa. Do remisu 2:2 i do po a- 
żek z Danią 2:3 i że Szkocją 1:2 
doszedł remis 1:1. W sumie — 
2 remisy i 2 porażki przy o- 
gólnym stosunku bramek b:8

Tax się złożyło, *• byłem 
świadkiem wszystnich czfei ech 
spotkań, mogę więc porównać 
poziom gry, reprezentowany w 
nich przez naszą drużynę.

Pierwsze spostrzeżenie jakie 
się nasuwa to niesamowite 
wprost skoki formy poszczegól­
nych zawodników i formacji. 
Musiało się to odbić na zespole 
jako całości. W sumie wiosną 
1958 r. polskiej jedenastce na­
rodowej daleko było do pozio­
mu reprezentowanego Jesienią

Duże szanse zdystansowania 0 
Ich obu posiada Nowara. Ma d" q 
za sobą nie tylko atut młodo- @ - 
ścl, ale jest nieźle zaawansowana 
ny technicznie, dość szybki, 
przebojowy. nie unikający o-$ 
strych starć w walce o piłkę. 
Nad nim warto pracować.

Mecz w Rostoku był NAJGOR- 
SZYM tegorocznym występem 
naszej reprezentacji. W NFU>q 
większość zawodników była zu* 
pełnie bez formy, co zresztą na § 
półmetku rozorywek ligowych $ 
Jest raczej normalnym obja- q 
wem. Potwierdziły się zafem o- q 
bawy. że sobotni mecz wypad! @ 
w terminie dla nas nlekorzyst- @

nie zwalniać srę I narzuć - prze- przy ostro grających gospodarzach 
nawet do przeciętności, w pieiw 1 clwnlkowl swój styl. Brak jest J®n" w swym żywiole. Nieco gorszv bv| 
szrm kwadransie możemy zanoto- nak wykonawców słusznego załoze szybki i zwinny, ale niekiedy taili 
wać tvlko dwie niebezpieczne akcje । nia. Żaden z napastników nie kwa- ! sraiarv

....... -i------ -  i pj sję d0 koniecznych, nieustannych
I zmian pozycji, żaden nie potrafi

Do 34 min. utrzymywał się stan 
bezbramkowy. dzięki niemal bez­
błędnie grającej naszej defensywie, 
stoper Korynt W lot rozszyfrował , ń^vi‘v ' Nainierw ''cień' “ dawnego 
schematyczne zagrania Środkowej IpStncra zó«at zastaidonv" wol"
trojki Keiser. Schroter. Tritger. ! ....
szybki i silny Szczepański czul się radnego Gawrońskiego starał się 

wyręczyć Norkowski. Napad grał 
teraz w zestawieniu: Nowara — 
Norkowski — Kempny — Jarek — 
Cieślik, Sami bombardierzy! Nieste­
ty, tylko- na boiskach krajowych. 
Ci czołowi strzelcy l ligi zdobyli
sie w ii poiowie meczu tyiKo na 

iim?' I silniejsze podania do bram-
/ kiiirii “ c . SJ , . karza (Kempny i Jarek) oraz na
Z Kilku metrów, ale Szymek zdoła iłMTjodyiMwna bramkę A «tain sic łokciami wybić nilkĘ w pole. Nic- : bramkę. A stato się
stety, dobitka nadbiegającego Kling- ;
bielą, była nie do obrony. I

©J 
a

&

ub. roku.
Minęło pół sezonu, a nie po­

siadamy leszcze trwałego szkter 
letu d. uzyny. W zasadzie choc 
I tu nie zawsze było wszystko 
w porządku, dyskusji nie pod­
legają tylko pozycje: SZYMKO; 
WIAKA w bramce oraz trojki 
ao. onnej: bZCZcPANSKt, KO­
RYNT. WOZNtAK i ZiENTAnY 
w pomocy. Jedyną nową twa­
rzą jest tu Szczepański, który 
p zy swoich -wspaniałych wa­
runkach fizycznych i usilnej 
pracy może mieć Jeszcze dłu­
gie lata dobrej kariery.

Na prawej pomocy w, trzech 
spotkaniach grał MAJEWSKI zo 
Stali Sosnowiec. Zdał raczej e- 
gzamin, ale nie Jest zawodni­
kiem przyszłości. Majewski Jest 
pilnym i zdyscyplinowanym pił­
karzem, ale posiada brak: w 
szybkości. Nie jest też specjal­
nie młody. • Zdaniem trenera 
Forysia udział 28*letnieoo pił­
karza w reprezentacji należy u-

nym.
Bardzo słabo orał atak. A 

przecież ta właśnie formacja w 
oczach fachowców, uchodzi nie­
jako za wizytówkę poziomu, re­
prezentowanego przez dany, 
kraj. Napad był zresztą nasza. 
NAJSŁABSZA formacją we

- ważać za ukoronowanie Jego 
& dotychczasowej kariery, a nie
O je] zachęcający na przyszłość

początek.
A W napadzie z debiutantów 

grali w tym roku: NORKOWSKI, 
@ NOWARA i JAREK. Ale debiu-

wszystkich czterech teqorocz-s 
nych spotkaniach. Poza NOWA-p. 
PA okresy dobrej gry miił^ 
CIEŚLIK — w każdym meczu i A 
LENTNER -• w Kopenhadze. M 
r^^ta orzecletna l»‘b wt*fćz« 
słaba. Zadaniem chwili jest więcX 
P'aca kapitanatu nad zmonto-^ 
waniem wreszcie pełnowarto- 
ściowej piątki ofensywnej.. g

Nasz sobotni przeciwnik poeży- q 
nil pewre postępy w wyszko. 
leniu technicznym, starając się^ 
rozgrywać w atakii piłki. Akcje  ̂
te były Jednak łatwe do róź-f^ 
szyfrowania i nie zawsze groż-ę, 
ne ż uwagi, na szybkość ńa-0 : 
szych obrońców. Silną stronągj 
piłkarzy NRD Jest nadal szyb-47 
kość, twardość i nieustępliwość^ 
w g^ze. Czołowymi postaciami 0 
w zespole sa.TRDGER i ŚCHRO-^ 
TER w napadzie, WOLF w po-^ 
mocy oraz stoper MOLLEP. Nie@ 
były to Jednak indywidualnością 
na klasę Kóryjita lub Brych'-0 *

| nie przyjmujemy
i Wożniakowi sędzia polecił.

ROSTOK, a.« (tel. wl.). PO me- [ — Pomoc nie z własnej winy gra- <>£ kroki. Legionistę 
ezu w szatni stadionu, na bankle- ta bardzo jednostronnie — dodał ^'J^a mmut Ferens 
cle w lokalu klubowym Empor Ro-! czlonek_ kapitanatu FEL

"tóa£n , ee°. z do centry Gerarda.
nh^łp ■»’ SDiecknaglowI ' wiążąr tvm «mym z sobą jedne-

1? by* ',° Je,dv"? ' S» z niemieckich obrońców.
ceinj strzał, oddany w I połowie । _ piłka — ciorinl Kpmnnv — 
?ec7n?naSZ napad‘ Kornentai*ze zby- I przeleciała wówczas do Norkow- 

_ , skiego. Odbijając się Marianowi o
Przer'v^ । plecy, spadla mi na kolano. Wszyst- 

atak/iVa™-™’Z j0Str9 ; ko dzialo. się w odległości 3—5 m
2? ? mocno zderzył | nd bramki. Zdecydowałem się na 

^knmńan pczy i obrót i między nogami nie-
wnriStv" gwizdów oba; za~ < mieckich obrońców posiałem piłkę
zAn^Fn^ boisko. Trogera do siatkt , tak wemisowaUśmy.
zaniesiono do szatni na noszach, .
....... . . . * : skro- Jersy Lechowski 

zastąpił na I

Tylko obrona spisała się., w Rostoku na 
to Edward Szymkowiak (z lewej)

Fot.

medal — 
i Roman

nasi najlepsi
Korynt

E. Warmiński

fantami-w pełnym tego słowa 
znaczeniu był właściwie tylko 
Nowara,'gdyż Noskowski i Ja* 
rek z mniejszym lub większym 
powodzeniem występowali Już 

■znacznie wcześniej w II repre-

czego. ©
Powyższe uwagi sygnalizują® 

Jedynie aktualny, alarmujący,^ ' 
stan w naszej drużynie po za-g 
kończeniu wiosennej serii spot-^ 
kań międzypaństwowych. Do te-^ 
matu tego powrócimy w następ-^ 
nym numerze „PS** w wywia-^ 
dzle z trenerem Tadeuszem Fo-g 
rysiem, g

minut Floreński Górnika 
zająłZabrze.u£.'uncit hapiinuaiu FELIKS D^ R- • ----

DA. — Majewski i Zientara musielt , Sp«tnstock 1 przy bridżu. w którym 
świetny duet tworzą prezes PZPN 
Stefan Glinka i kierownik biura , ...... ..................... .... ------ - ---------
Józef Okapiee. słychać było c a- : pliki. Zehy nie doskonała gra oh- 
głe narzekania na naszych piłka- i roticów, kto wie. czy nie powto- 
rzv. Tvm razem nikt wody w u- i rzylby się chorzowski wynik.

ciągle wspomagać defensywę, Z na­
pastników nikt nie wychodził do

a miejsce Trogera 
Empor Rostocić.

nrzerwie.
pierwszy kwadrans po
z boiska znów wiało nu-

stach nie trzymał. . _ wszyscy chwaliliśmy obrońców
— Pan sic chyba Śmieje redakto- I - wtrąell znów trener FOKTS.

rzel.Pan mi składa gratulacje z xe- j I słusznie. Trzeba Jednak pamiętać, 
misu? — powiedział prezes GLIN- i że Po przerwie grę Koryntowi i ................ t
KA   A sprawa jest przecież po- I Jego kolegom ułatwili w pewnym j SchrOtcra. 
ważna, z takim napadem meczów I stopniu sami Niemcy,  -------- i —. ------------------- 
wygrywać nie będziemy. Ja wszyst-.: ,!ft mvsleli nrzede wsi

dą. Atak gospodarzy, pozbawiony 
przebojowego Trogera. był wobec 
naszej defensywy nieco bezradny. 
Poza tym niemieccy łącznicy, a 
uwłaszcza Kriser. grali teraz bar­
dziej w tyle. Próbowali jednak

chwyta
z daleka. W 
silny strzał

„ ...j... ■ .-.i.ii।„icir«. w 65 min. Keiser prze- ।
■ ............. —................ Prowadząc | nosi ponad poprzeczką.
! ł:o myśleli przede wszystkim o u- I
. trzymaniu wyniku i wycofali do 1ko rozumiem... że było gorąco, że ------------------- ............ . ---------------

chłopcy sa przemęczeni, no że im tyłu łączników. Silą rzeczy, ich 
nic nie wychodziło, ale żeby uni- I napór musiał być mniejszy. I choć 
kać walki, chowając się za plecy nasz napad nie potrafił utrzymać 
przeciwników — tego zrozumieć nie I piłki, dość często gra toczyła się 
mogę, w ciągu 90 minut widzia- . na połowie przeciwnika.
łem tylko z pełnowartościowych za­
wodników: Korynta i Szymkowia­
ka.

Sam wynik to jeszcze nie

— Dobry był również Szczepański 
— włączył sie do rozmowy trener 
FORYs. — ,.Burza” grał po swoje­
mu, wywiązał się jednak z zadania 
bez zarzutu. Ale napad?! Występo­
wało w nim 7 zawodników i żaden 
nie grat na reprezentacyjnym po­
ziomie. Nawet wypoczęci Jarek i 
Norkowski nie wnieśli w ostatnim 
kwadransie specjalnego ożywienia 
do gry. Tylko Nowara...

wszystko — zwierzył się później 
ZIENTARA. — Tu chodzi o grę. 
Każdy może grać słabiej. Zdarzyło 
się to i mnie, nie ominęło Romka 
Korynta i Szymkowiaka, ale każ­
dy z nas jakoś swa twarz potrafił 
obronić. A napad? To były po pro­
stu kpiny. Unikanie walki i lek-
ceważenie zaleceń trenera w 
czu międzypaństwowym, nie

me- 
P<1“

i winno mieć miejsca. Trzeba wre­
szcie znaleźć do napadu zawodni- 

j ków. którzy beda walczyć bez 
względu na okoliczności.

BEZ NAPADU NIE DA RADY

Gra polskiego ataku nadal dopro­
wadza nas do rozpaczy. Kempny 
zra egoistycznie psując większość 
niłek. Lentner i Gawroński — jak­
by zaginęli. Cieślik próbuje wpro­
wadzić jakiś lad do gry. ale po 
każdym ostrzejszym ataku prze­
ciwnika traci ochotę do walki. No­
wara szarpie się samotnie, bez ko­
rzyści dla zespołu.

Drużyna polska składa się teraz z 
dwóch członów. Rozproszkowany 
napad, nieumiejący utrzymać na 
dłużej piłki, i z niespożytymi silami 
walcząca obrona, do której niemal 
zupełnie włączyli się obaj pomocnicy 
Majewski i Zientara. Na środku 
boiska powstała luka. w której 
swobodnie hasali przeciwnicy. Na­
szym łącznikom cofanie sfi? na wła­
sną połowę nie przeszło nawet

w pierwszym dniu meczu
POLSKA - CSR

Dobrze spisały się tez dziewczęta

Flaga wtw g Kajakarze NRF wygrywają
81 rok

nad Wisłą
Najstarszy klub sporto-Kg 

wy w Polsce, Warszawskiej 
Towarzystwo XVioslarskiej^ 
obchodził w niedziele n«O 
pr-ystani... MDK nad Wi-® 
sfą 80-leeie istnienia. Ncfe 
uroczystości zebrałó si^I 
wielu siwowłosych, zasJu-gń 
żonych dla naszego sportt® 
działaczy z członkiem Mie-O 
dzynarodowego Komitetuj 
Olimpijskiego, a zara?enł® 
prezesem WTW — prof® 
Jerzym Lothem lia czele® 
Główny Komitet KulturBi 
Fizycznej reprezentował -W 
pod nieobecność przewod-W{ 
niecącego Reczka — dyr& 
Miller. M

Po przemówieniach dzia-tg 
łączy WTW i innych »rli*jM 
bów wioślarskich, chwila®' 
ciszy uczczono parnie® 
zmarłych i poległych człon-® 
kóuy Towarzystwa, a zaj®. 
slużonym działaczom wio-ł® 
ślarskim wręczono pamiąt-Ha 
kowe dyplomy i odznak® 
jubileuszowe. Miedzy in® 
odznakę taka otrzymam® 
„przyjaciel WTW“ — ja® 
się wyraził prezes Loth 
.JPrzegląd Sportowy", 
co niniejszym serdeczni^ 
dziękuję.

Na zakończenie starpnisS 
zwyczajem odśpiewaną^ 
hymn wioślarski, wciągnięci 
to na niaszt flagę WTW^ 
by 81 rok powiewała ńa^f 
Wisłą oraz uroczyści/^ 
ochrzczono nowe łodzi&Ś, 
Niech pływają po Wiślęg 
na dalszą chwałą zasłużo-^ 
nego klubu. (Ew)

Skwurski i Górski
pokonali wicemistrzów Europy

POZNAN, 29,6 (tel. wl.). 28 czerw­
ca rozpoczęło się na jeziorze sztucz­
nym na Malcie rewanżowe między­
państwowe spotkanie kajakowe 
Polska — NRF. (Pierwszy mecz ro­
zegrany z drużyną NRF zakończył 
się wysoką porażką naszych kaja­
karzy).' NjOmcy Zachodnie należą 
do czołówki światowej w kajakar­
stwie. Na ostatnich mistrzostwach 
Europ.y zajęli om pierwsze miejsce 
1 w swym najsilniejszym składzie 
przybyli do Poznania.,

Pierwszy dzień zawodów potwier­
dził doskonalą formę naszych go­
ści. W biegach długich byli oni dla 
nas zespołem o. wiele lepszym tech­

nicznie. rozgrywającym jednocze­
śnie doskonale poszczególne wyści­
gi taktyczne.

Tym niemniej pierwszy dzień 
przyniósł nam kilka nieoczekiwa­
nych sukcesów. Największym z 
nieb Jest wygranie biegu na .500 m
przez dwójkę Skwarski Górski.
Przez cały czas na trasie ■ trwała 
zacięta walka I Polacy zdołali na 
finiszu wyprzedzić o 0.1 sek. osadę 
wicemistrzów Europy Miltenbergera 
l Schmidta. Tuż za Niemcami unla- 
aowata się druga para polska Zie­
liński — Bronlewićz wyprzedzając 
Schneidera 1 Lietza o n.2 sek. Byl 
to jedyny bieg, który zakończył się 
punktowym zwycięstwem Polaków.

Niezwykle zacięty był również 
bieg jedynek na trasie 500 m męż­
czyzn. Wygrał go wprawdzie MU* 
tenberger. ale tuż za nim uplaso­
wał się Zieliński, który m. In. po- 

Stefana Kaplaniąka.

.Wreszcie leszcze jódno drugie : 
miejsce zajęła dla nas Daniela । 
Walkowiak w Jedynkach kobiet na 
500 m I tym razem uznając wyż­
szość wicemlstrzyni olimpijskiej i 
Europy Teresy Zenz. Tak więc po 
Dierwszym dniu NRF prowadzi 
Polska 36:24.

Wyniki I dnia — mężczyźni:
10.000 m jedynki:

Wentzke, NRF
l. Brie], NRF

3. Cebula. Polska — 49.36.2: 4. Scha- 
bowski, Polska — 49.43.6.

10.000 m dwójki: 1. NRF r — 
44.14.2: 2. NRF TI — 44.19.2: 3. Pol­
ska I — 43.46.6; 4. Polska 
48.24.3.

500, m jedynki: 1. Miltenberger. 
NRF — 2.15.8: 2. Zieliński. Polska - : 
2.15.9; 3. Kaplanlak, Polska — 
2.17.2; 4. Kleine, NRF — 2.17.7.

500 m dwójki: 1. Polska I (Skwar­
ski. Górski) — H.57.8; 2. NRF l — 
1.57,9; 3. Polska II — 1,58,0; 4. NRF

przez kilka dni, poprze-CSR. Lało

Asi

49.22.8.

MC u

(jl)

| musielł z niepogodą, z ulewnym 
I ueszczem i porywistym wiatrem. W

(która ma pizynieść — według za­
pewnień meteorologów — lepszą po-

1000 m czwórki: 1, NRF I — 3.12.0: 
2. NRF II — 3.43,2: 3. Polska I — 
3.34.2; 4. Polska II — 3.34.0.

Kobiety: soo m Jedynki: l, Zenz. 
NRF — 2.30,3: 2. Walkowiak, Polska
— 2.33;8: 3. Hartman, NRF 2.36,9:

Działacz WTW Jdn' Łakomski wbija pamiątkowy gwóźdź w
, drzewce sztandaru klubowego

Fot. „PS" — E. Warmiński

BRATYSŁAWA, ż«.« (tel. wł.). । dzających mecz, lało i przez cała [ dnia meczu zakończyły się niespo- 
Deszcz i wszystkie jego konse- sobotę. Boisko stadionu „Slorana ' dziewanie wysokim "zwycięstwem 
kweneje sprzysięgły się w Braty- oyło pod wodą. naszych reprezentantek. 33:18 to dn-
^ławie przeciwko uczestnikom me- A jednak piet wszy dzień «potka- | statecznie wysoki stosunek, by 
czu_ lekkoatletycznego Polska - | nfa przynosi szereg dobrych <Wyni- ! uznać, że Polki również zdeklaso- 

kow i prowadzenie Polakom 48:25, j wały swe przeciwniczki. Jędrna 
na co złożyły się łń. ihvirzy duble- -------- ” —
ty w biegach na 100, 5000; 400 m pL 
oraz w rzucie miotem. 

Deszcz zmusił kierownictwo za­
wodów do przełożenia na niedzielę.

zwycięstwo dla CSR odniosła
zawodna Dana Zatopkova. która

Zvolensky (CSR), prowadzi jeszcze w biegu na. 1500 m, ale na finiszu będzie ■ musiał ulec 
Jochmanowii który na zdjęciu jest drugi. Na trzecim miejscu biegnie Pavelka (CSR), a ostatni

Graj Telefoto CAF

Gdy północ na zegarze wybiła

godę) — cztery konkurencje: skoki 
wzwyż mężczyzn i kobiet oraz w 
dal mężczyzn i dysk.

Trudno powiedzieć, że Polacy to­
czyli w sobotę zacięte pojedynki ze 
swymi czechosłowackimi przeciwni­
kami. Największe walki stoczyć oni

rzucając w deszczu przy silnym 
wietrze, uzyskała 53.26. Przyjemną 
niespodziankę sprawiła nasza re­
prezentantka Grabowska. której 
wyszedł piękny rzut 49.11.
' Podwójne zwycięstwa odnieśliśmy 
w biegu na 100 m i na 800 m. Na 
100 m Janiszewska uzyskała 11.9, co

: tych warunkach wyniki, uzyskane 
i przez naszych długodystansowców, 
i należy uznać za doskonale, a spo- 
i sób w jaki Krzyszkowiak rozegrał 
: bieg na 5 lys. m — za wzorowy, 
i Na początku biegu ostre tempo 
i narzucił Czechoslowak Jurek, ktorj- 
pierwszy kilometr poprowadził w 
2,43. Potem tempo nieco spadło. Za­
wodnicy biegli w niezmienionej ko­
lejności: Jurek, cikel, Krzyszkowiak 
I Zimny. Po 2 km sytuacja się nie 
zmieniła. Dopiero, gdy w tej samej 
kolejności biegacze minęli ,3 tys. m 
Krzyszkowiak poderwał się do ata- 

Izwarty kilometr przebiegi w 
zmuszając do zrezygnowania

mywał nadal tempo Pniaków ! do­
piero ostatnie okrążenie zadecydo- 

I wało o losach biegu. Krzyszkowiak 
' i Zimny znów przyspieszyli, zaczęli 
। walczyć między sobą, lecz Krzy- 
szkowiak był klasą dla siebie. Biegł 

• zupełnie lekko, uzyskując bardzo 
I dobry jak na te warunki czas

14.07.4. .Jurek na ostatnim okrąże-

Drugi świetny wynik osiąenąt Ta­
deusz Rut w’ rzucie młotem — 
63.61. Polak miał we wszystkich 
rzutach powyżej 61 m.

Bardzo dobrze wypadły polskie 
rezerwy w biegu na 1300 m. Star­
tował tu Jochman. a w ostatniej

czasie
Lewandowskiego. . który w 

rozgrzewki naciągnął sobie
\ ''

Nielaba - floret i Glos - szpada
najlepsi w „iwatom®" na planszy

POZNAS 29.«. (tel. wt.). W ptą- 
tek Poznań spal ’uż snem spra­
wiedliwych, gdy w hali Lecha odby 
wały się jeszcze wałki finałowe o 
tytuł najlepszego polskiego flore­
cisty na rok bieżący. Minęła pół­
noc, a następnie godzina l w nocy 
a losy tytułów wciąż się jeszcze 
ważyły. Dopiero na kilka minut 
przed godziną 2 w nocy zakończy­
ły się ostatnie pojedynki finałowe 
i zawodnicy oraz sedz'owłe. sła­
niając się ze zmęczenia na nogach, 
mogli wreszcie pomyśleć o. odpo­
czynku.

Tytuł mistrzowski zdobył zawod­
nik warszawskiej Legii NIELABA. 
który w całym turnieju bił się 
bardzo dobrze, a równocześnie oka­
zał się najbardziej odporny na 
trudy trwającego 18 godzin mara­
tonu.

Finały floretu stały na nieco słab- 
«zym poziomie niż spotkania półfi­
nałowe. które były bardzo zacięte 
i ciekawe. Na tle rutynowanych 
i doświadczonych zawodników bar­
dzo dobrze spisała się młodzież. 
szczególnie 17-letni zawodnik Cra- 
covii Sarapata. Młodzik ten doki* 
zał nie lada sztuki, wchodząc do 
finału I zajmując czwartą pozycję 
na liście najlepszych polskich flo­
recistów.

Ogółem floret stal pod znakiem 
dnbrej postawy młodzieży. Obok 
Sarąpaty awans do finału uzyskał 
junior Bloch, a w półfinale wal­
czyło leszcze trzech dalszych iu- 
n'orówt Parulski, Kimże i Wycisk.

Pod znakiem niespodzianek a 
również I ofensywnej postawi- mło­
dzieży, stał sobotni turniej szpado-

wv< już w pierwszej eliminacji 
odpadli tacy zawodnicy jak Zimoch. 
Białecki, czy Maciejewski, do pół­
finału nie zdołali wejść: Wojcie­
chowski. wardzyński. Wójcik. Grod- 
ner I inni. Skład czołowej 16-stk: 
był zdecydowanie odmłodzony. Obok 
takich zawodników jak Glos, Gon- 
sior. Dzięgielewski i Dotka, znale­
źli się juniorzy Zanalowski. Sane­
tra, Kowalski, Zieliński oraz nie­
zbyt dotąd znani Sobolewski, Szta- 
jer i Strzałka.

jeszcze bodaj nigdy w żadnych 
mistrzostwach szpadowych mło­
dzież nie narobiła w czołówce ta­
kiego zamieszania i nie zakończyła 
swojej ofensywy na czołowe pozy­
cje tak dużym sukcesem. Bo cho­
ciaż do finału poza Sanetrą I Dzlę- 
gielcw^klm dostali się Już sami 
rutyniarze, to jednak cały turniej 
stal zdecydowanie pod znakiem 
młodzieży, a Glos i Gonsior ode­
grali w finale czołowa rolę.

Walki finałowe były bardzo cieka­
we, stały na ogól na dobrym pozio 
mie. Problem, czy trzykrotny mistrz
Polski Rydź odeprze atak mlo-
dych przeciwników. młodz'eż szyb, 
ko rostrzygnęla na swoją korzyść 
Glos i Gonsior, Hórzy przeżywali 
w półfinałach dość ciężkie chwile 
złapali przed północą drugi od­
dech I szli od zwycięstwo do zwycię­
stwa. Między sobą też rozstrzygnęli 
w bezpośrednim pojedynku walkę o 
tytuł mistrzowski. Zwyciężył kra­
kowianin WIESŁAW GLOS 8:2. Pa­
rę te rozdzielił bardzo skutecznie 
walczący Strzyżewski z AZS. któ­
ry lepszym stosunkiem trażień wy*

mięsień, zastąpi! Graj. Nasi biega­
cze mieli ułatwione zadanie, ponie­
waż nie startował Czechoslowak 
Jungwirth. który w sobotę rann 
nabawił sie choroby żołądka. Joch- 
man pozwolił prowadzić prawie 
przez calv dystans Czechoslowako- 
ni - Pavelee, zachował siły na de- 

• cydujący pojedynek z drugim re­
prezentantem CSR Zvolenskym. 
Pojedynek ten Jochman bez trudu 
rozstrzygnął na swoją korzyść.

Rezerwy również wystawiliśmy w 
। biegu na 400 m. Zamiast Swatów- 

‘ I skiego. który nie czuł s!ę najlepiej, 
) pobiegł Kotliński. mający za* sobą

przedził Gonsiora, zdobywając wi­
cemistrzostwo Polski.

Okrasą sobotnich spotkań był tur 
mej eliminacyjny naszych oldbo- 
iów. dawnych reprezentantów Pol­
ski i olimpijczyków, którzy ,wal­
czyli w szpadzie o prawo startu w 
mistrzostwach świata fechmlstrzów. 
Zawodnicy, których wiek obracał 
się w granicach 60 lat. wykazali 
całkiem niezła klasę, dużą precy­
zję trafień i nieco tylko gorszą 
kondycję. Zwvcleżył fechmlstrz 
Karwicki z Górnika Katowice 5 
zw. przed Zaczykiem. Sobikiem i 
Franzem po 3 zw. Każmierczakiem 
— 1 zw. oraz Stojanowskim — 0 
zwycięstw. Pierwsza czwórka wy­
walczyła sobie prawo startu w mi­
strzostwach w Belgii.

łatwe zwycięstwo na 400 m pph 
Walka na tym dystansie toczyła się 
na ostatnich metrach miedzy " Ma- 
komaskim i Jlraskiem. Różnića na 
mecie była minimalna, sędziowie 
n^zyznall zwycięstwo Czechoslowa- 
kowi.

Na słowa uznania zasłużyła nasza 
szta feta 4 100 m. która no raz
pierwszy od 1956 r. pobiegła w 
swym olimpijskim składzie. Wynik 
«.! uzyskany w tak ciężkich wa­
runkach rokuje świetne nadzieje na 
-'tzyszłnśr,

Konkurencje kobiece pierwszego

Wyniki finału floretu:

t. Nielaba. Legia — 6 zw: 2. Skru- 
diik. AZS — S: 3. Reychman, Górn 
Kat — 3: 4. Sarapata. Cracovia — 
4 zw; 5. Kłosow‘cz. Kol. Wroc­
ław — 4 zw; 6. Błoch. Zjednoczeni 
- 2 zw: 7. Pomarnacki. AZS — i 
zw; 8. Czajkowski. GKS — 1 zw. ł

Wyniki finału szpady

1. Glos, KKS
xewaki. 
AZS - 
Łódź -

AZS - 
5 zw: 4.

t « zw: 2. strzyi 
5 zw: 3. Gonslor. 

. Rybnicki. Kol.
3 zw. 3. Rydz. Baildon

3 zw; 6. Ozięglelewskl, Kol. Wroc­
ław - 3 zw: 7. Sanetra. Piast 
Gliwice' — 2 ew; ę, Botka. AZS -* 
1 ŁW.

X Mnyglód

W rzucie młotem odnieśliśmy 
w Bratysławie podwójne zwy­
cięstwo, pierwszym był Rut 
63,61, a drugim Ciepły — 61,30

Fot. „PS” — M. Szymkowski

w tych warunkach jest wynikiem 
naprawdę doskonałym. Najciekaw­
szą walkę stoczyły jednak zawod­
niczki w biegu na 800 m. Rrknr- 
dzistka CSR kulchara poprowadzi­
ła w bardzo ostrym tempie, uzy­
skując na pierwsze 400 m 64.5. Obie
Polki wytrzymały tempo I na
WO m przed meta Nowakowska ru­

do ataku. na
pierwsze miejsce, podrtacaiar ?a so­
bą Zbikowską. Ostatnie 100 m to 
niękna walka Ich obu. r. której 
Żbikowska wyszła zwycięsko i «sta­
nowiła swój rekord życiowy 2.11,3»

Jacek Samulski

WYNIKI I DNIA
Mężczyźni — 100 m: 1; .Folk

10.9, 2. Baranowski —
(Stesso Mlkluscak. Mandllk.

nerek — '11,1.
400 m: 1. Jirasek.— 48.2, 

2. Makomasjsi — 48.2. 3 .Man-
dltk. — 48J 
49.9.

1.500 m:

kotlińskl

Jochman .
3.47.8 2 Zvole.isky — 3.48.4.
3. Graj — 3.53.3. 4. Pavelkg _ -i ? a '

5.000 m: 1. Krzyszkowiak 
— 14.07.4. 2. Zimny — 14.08.7,. 
3. Jurek - 14 21,8. 4. Cikel

400 m ppl: 1. KotllKskl —
53.1. 2. Janiak — 53.4. 3. 
Sprongsfeld — 53,5, 4. TrcUa

Młot: 1. Rut — 63,61. 2. 
Ciepły — 61.30, 3. MuHeak — 
60.78. 4. Małek — 60.08.
4x 100 m: ‘ 1, Pol»ka (Bar#* 

.jjowski. Folk. Jurzembowskl,

Po 7 konkurencjach Polska 
48 pkt„ CSR 25 pkt.

Kobiety: 100 m: l Jani­
szewska — H.9. 2. Bibro —

4. Svajgrova — 12.3.
800 m: lt Żbikowska

2.11.3, 2 Nowakowska

4. Pomlenkova — 2. IB.8.
Kula: 1 Klimajowa — 14.31, 

2. Llskova — 14 16. 3. Rusin
13.80 1. Cecha

Oszczep: I. Za*opkova
53.26. 2. Grabowska — 1
3. Hqwer — 47.06,

13 64.

4. Orna

4x100 m: 1 Polska (Clm|- 
naćka Janiszewska. .lesln- 
nowska. Hlb"oi — 16.1. 
CSR (Pospisllova. Mnłcera, 
Svekgrnva, St’'*jckovai — 
47.2.

Po 5 konk irencjach Poljk» 
M ________


